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Dzisiaj J. Cyrankiewicz 
udaje się do Paryża

W dniu dzisiejszym udaje się do Paryża z wizytą oficjalną 
na zaproszenie rządu Republiki Francuskiej prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz.Premierowi towarzyszą w podróży: wiceminister spraw zagranicznych Marian Nasz- kowski, wiceminister handlu zagranicznego Franciszek Mo­drzewski oraz grupa dorad­ców.W czasie pobytu we Fran-
W Dominikanie

jeszcze 
nie wszystko jasneSytuacja w Republice Domi­nikańskiej znowu się kompli­kuje. Zaostrza się konflikt mię dzy szefem nowego rządu Go- doy’em a wyższymi oficerami, którzy popierali reakcyjną juntę, a przede wszystkim z gen. Wessin Y Wessinem.W Santo Domingo odbyło się spotkanie prezydenta Godoy’a z przywódcą wojsk powstań­czych płk. Caamano. Przed sie dzibą sztabu generalnego, gdzie miało miejsce to spotka­nie, odbyła się wielka demon­stracja zwolenników konsty­tucjonalistów. Domagali się oni wycofania wojsk zdymi­sjonowanego gen. Imberta z północnych rejonów Santo Do min go.Po zakończeniu rozmowy z płk. Caamano prezydent Go- doy wygłosił przemówienie do uczestników demonstracji, o- świadczając im, że „gwarancje, których się domagają, będą zapewnione". (PAP) plansz. autentycznychWystawa ta przy pomocydoku-

Na zdjęciu: fragment wystawy.
Fot. — K. PrzychodzkiPogrzeb wybitnego 

architekta
Tysiące mieszkańców Warsza­

wy pożegnało w środę znakomi­
tego architekta, Bohdana Pniew- 
skiego. U trumny Zmarłego, wy­
stawionej w Pałacu Prymasow­
skim, spotkali się raz jeszcze 
Jego przyjaciele i koledzy.

O godz. 10 minister Henryk Go- 
lański pożegnał Bohdana Pniew- 
skiego w imieniu rządu, w imie­
niu działaczy i kadry naukowej 
szkolnictwa wyższego.

Z kolei zabrał głos prezes PAN 
— prof. Janusz Groszkowski, przy­
pominając działalność wybitnego 
architekta w różnych placówkach
Akademii.

Następnie uformował się 
dukt żałobny, poprzedzany 
siątkami wieńców.

Za trumną postępowała: 

kon- 
dzie-

żona
profesora, najbliższa rodzina i 
przyjaciele. W żałobnym konduk 
Cie kroczył Marszałek Polski — 
Marian Spychalski, ministrowie, 
przedstawiciele świata nauki i 
kultuTy, działacze gospodarczy i 
społeczni.

Trumna przeniesiona została na 
Plac Teatralny i ustawiona przed 
gmachem Teatru Wielkiego. T rum 
nę przejęli na ramiona budowni­
czowie teatru, którzy przerwali 
pracę, aby oddać hołd wybitne­
mu architektowi.

Bohdan Pniewski spoczął w A- 
lei Zasłużonych w sąsiedztwie gro 
bów prezydenta Warszawy, Ste­
fana Starzyńskiego i wybitnej ak­
torki, Ireny Solskiej. Mogiłę po­
kryły wieńce i wiązanki kwia­
tów. (PAP)

UWAGA!

Wkrótce rozpoczynamy konkurs

WIELKOPOLSKA DLA EKSPORTU

cji, który potrwa do 16 bm., przewidziane są rozmowy pre miera Cyrankiewicza z prezy­dentem Francji gen. de Gaul- le’em, premierem Pompidou i członkami rządu francuskiego oraz spotkania z czołowymi politykami, j---- 'przedstawicielamii kultury francu-ekonomiki skiej.Program wizyty obejmuje również -j—odwiedzeniePremiera okręgu Tuluzy. przezPierwszy sekretarz ambasa­dy francuskiej w Warszawie Jean-Pierre Beauchataud, po­dejmował w środę cocktailem grupę dziennikarzy, którzy u- dają się do Paryża w związ­ku z wizytą Prezesa Rady Mi­nistrów PRL we Francji.Obecni byli również przed­stawiciele MSZ i Zarządu Głównego SDP. (PAP)
Na str. 2 zamieszczamy naj­

ciekawsze głosy prasy francu­
skiej a także aktualny komen­
tarz na temat wizyty polskie­
go Premiera we Francji.

Wystawa w poznańskim „Odwachu

Marcin Kasprzak 
syn Ziemi Wielkopolskiej

Wczoraj w 60 rocznicę śmierci Marcina Kasprzaka w Mu­
zeum Historii Ruchu Robotniczego noszącym jego imię ot­
warta została wystawa poświęcona jego życiu, walce i dzia­
łalności rewolucyjnej.

mentów i fotokopii obrazuje poszczególne etapy życia i pra­cy rewolucjonisty, kładąc szczególny akcent na lata jego pobytu w Poznaniu i Wielko- polsce. Wśród eksponatów, po­chodzących tak ze zbiorów Muzeum, jak i Zakładu Hi­storii Partii KC PZPR w War­szawie oraz osób prywatnych znajdują się m. in.: oryginał metryki Marcina Kasprzaka, fotografie jego (także i z lat wczesnej młodości), egzempla­rze gazet, odezw i ulotek re­dagowanych przez niego, mel­dunki policyjne oraz obrazy i rzeźby poznańskich plastyków poświęcone jego osobie.Pierwszych gości wystawy — przedstawicieli KW PZPR, Wydziału Kultury Prezydium RN Poznania oraz licznie zebranych naukowców, muze-
POGODA

Jak podaje PIHM — w dniu 9 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane, w 
godzinach popołudniowych w za­
chodniej części kraju przejściowy 
wzrost zachmurzenia i miejscami 
przelotne opady. Nieco cieplej. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na Pomorzu Zachodnim, do 20 
st. w centrum i 24 st. na południu. 
Wiatry słabe lub umiarkowane.

UWAGA!
sponad 60 krajów. W skład de­legacji polskiej wchodzą: wi­cemarszałek Sejmu PRL, wi­ceprzewodniczący Zarządu Pol skiej Grupy Unii Międzypar­lamentarnej Jan Karol Wende. posłowie: Mieczysław Grad i 
Adam Kruczkowski.W pzasie obrad przemawiał jako drugi z kolei mówca J. K. Wende. (PAP)

c^uortej

R. Strzelecki zwiedził 
wystawę inwestycji 

i rozwoju budownictwaCzłonek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki, w towarzystwie kie równika Biura Prasy KC 
PZPR — Stefana Olszowskie­
go, zwiedził w środę wystawę pt. „Proces inwestycyjny i roz­wój budownictwa" w Instytu­cie Organizacji i Mechanizacji Budownictwa. (PAP)
India otworzyła nowe fronty

przeciwko Pakistanowi
Obie strony używaj broni dostarczonej przez USA

Działania wojenne między Indią i Pakistanem znowu 
przybrały na sile: w środę wojska indyjskie otworzyły dwa 
nowe fronty wzdłuż granicy Pakistanu Zachodniego.Oba te fronty oddalone są od siebie o 800 km. Oddziały indyjskie przekroczyły granicę Pakistanu na południu i pół­nocy. Na południu wojska in­dyjskie, według komunikatu 

ologów, działaczy społecznych i weteranów ruchu robotnicze go oprowadził po wystawie dyrektor Muzeum, dr Zygmunt Paterczyk.Wystawa pt. „Marcin Ka­sprzak — syn Ziemi Wielko­polskiej" czynna jest codzien­nie w salach Muzeum w gma­chu poznańskiego „Odwachu" w godz. od 10 do 18, w niedzie­le do godz. 15. (o)
Papież potwierdza 

przyjazd na sesję ONZRzecznik ONZ potwierdził w środę, że papież Paweł VI odwiedzi jesienią br. siedzibę ONZ i wygłosi przemówienie na forum XX sesji Zgroma­dzenia Ogólnego NZ. Rzecz­nik zastrzegł, że szczegóły pro tokolarne tej wizyty oraz do­kładna data przyjazdu nie zo­stały jeszcze ustalone. Równo­cześnie biuro obserwatora Watykanu przy ONZ opubliko wało komunikat, w którym potwierdza oficjalnie przyjęcie przez papieża zaproszenia, ja­kie latem br. wystosował do niego sekretarz generalny U Thant.Komunikat podkreśla, że papież „zamierza podzielić się z obecnymi na sesji szefami delegacji wszystkich krajów swymi poglądami na temat pokoju i walki z niedostat­kiem”. (PAP)
802 min. zł. - premia 

dla oszczędnych
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął w dniu 31 
sierpnia 1965 r. 41 mld. 573 min. 
zł, w tym 39 miliardów 452 mi­
liony zł na książeczkach oszczęd­
nościowych oraz 2 mld. 121 min. 
zł na rachunkach bieżących i roz­
liczeniowych.

W sierpniu wkłady na 
kach oszczędnościowych 
o 309 min. zł, a łącznie 
8 miesięcy br. o 4 mld. 
zł, tj. o 12 proc, więcej 
nalogicznym okresie ub.

książecz- 
. wzrosły 
w ciągu 
436 min. 
niż w a- 
roku.

Liczba książeczek oszczędnościo 
wych zwiększyła się w sierpniu 
o 133 tys. sztuk, a łącznie w o- 
kresie 8 miesięcy br. — o 1 mi­
lion 607 tys. sztuk.

Tytułem odsetek i premii wła­
ściciele książeczek oszczędnościo­
wych otrzymali w br. 802 min. zł 
Na kwotę tę składają się dopisa­
ne do książeczek odsetki i pre­
mie pieniężne W wysokości 633 
min. zł oraz równowartość wylo­
sowanych 1.827 samochodów, 461 
motocykli, 160 motorowerów i 116 
skierowań na wczasy krajowe i 
wycieczki zagraniczne. (PAP)
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ogłoszonego w Delhi, zdobyły miasto Gadra, leżące 10 km w głębi terytorium pakistań­skiego. Gadra leży na drodze do Haidarabadu, wielkiego miasta oddalonego o 160 km od granicy. Na północy od­działy indyjskie weszły na te­rytorium Pakistanu z Kasz­miru i posuwają się w kierun­ku na miasto Sialkot, ważny ośrodek wojskowy, odległy tylko 15 km od granicy.
Między tymi dwoma frontami, 

jednakże bliżej Kaszmiru, bo w 
rejonie Amribar — Lahore w Pen- 
dzabie znajduje się trzeci front, 
gdzie walki trwają od poniedział­
ku. Indyjski minister obrony, 
Chavan, oświadczył, w Delhi w 
parlamencie, że ofensywa w Pen­
dżabie osiągnęła swój cel, miano­
wicie zmusiła Pakistan do pow­
strzymania akcji ofensywnych, 
na odcinku Chamb — Akhnur w 
Kaszmirze. Według Chawana woj- 
ska pakistańskie Kaszmirze
znajdują się w odwrocie. Nato­
miast w Rawalpintli podano, że 
armia pakistańska działająca na 
froncie Lahore wyparła w środę 
■przeciwnika z terytorium Paki­
stanu.W Delhi podano następnie, że 32 spadochroniarzy paki­stańskich w tym ich dowódca zrzuconych w nocy z ponie­działku na -wtorek koło Pat- hankot w Pendżabie — schwy tanych zostało przez siły bez­pieczeństwa Indii. Rząd in­dyjski wyznaczył nagrodę w wysokości 500 rupii dla każ-

Apel Muzeum 
na Majdanku

Państwowe Muzeum na Majdan 
ku ogłasza konkurs otwarty na 
oamiętniki, związane z obozem 
koncentracyjnym na Majdanku, 
jego filiami oraz obozami (zagła­
dy, jenieckimi, pracy przymuso­
wej dla ludności żydowskiej i 
przesiedleńczymi), a także więzie­
niami hitlerowskimi na Lubelsz- 
czyźnie.

Muzeum zwraca się do wszyst­
kich byłych więźniów, wymie­
nionych obozów, jak również do 
osób, które pracowały w organi­
zacjach, niosąc pomoc więźniom 
(PCK 
wali 
ców 
nych

i RGO), pomagali i ukry- 
zbiegłych więźniów i Jeń- 
wojennych, osób związa- 
z komórkami do spraw wię 

ziennictwa przy organizacjach 
konspiracyjnych oraz zatrudnio­
nych w firmach budowlanych na 
terenie wymienionych obozów — 
do wzięcia udziału w konkursie.

Prace w dwóch egzemplarzach 
należy nadsyłać pod adresem: — 
Państwowe Muzeum na Majdanku 
— Lublin z dopiskiem „Konkurs 
na pamiętniki”. Ostateczny ter­
min nadsyłania pamiętników u- 
pływa 30 czerwca 1966 r.

Wszystkie zapytania w sprawie 
konkursu, należy kierować pod 
adresem Muzeum na Majdanku.

PAP

Konferencja 
ottawska otwarła8 bm. rozpoczęły się w Ot­tawie obrady plenarne 54 kon­ferencji Unii Międzyparlamen­tarnej. Uczestniczą w niej de-legacje parlamentarzystów

dego, kto naprowadzi na śladkomandosów pakistańskich działających na terenie Indii.Jak donosi z Delhi korespon dent Agencji Reutera, nad stolicą Indii zestrzelono sa­molot pakistański, który w środę rano usiłował dokonać nalotu bombowego na to mia­sto. Rzecznik indyjskiego mi­nisterstwa obrony poinformo­wał dziennikarzy, że nalot przeprowadzony na Delhi spo­wodował pewne straty mate­rialne.Dodał on, że lotnictwo pa­kistańskie przeprowadziło w
Dokończenie na str. 2

CAFFot.

Fragment elektrociepłowni „Macica—Wschód" w Bułgarii. 
Na str. 3 zamieszczamy artykuł „Wielki plac budowy".

Plenum KB PZPR Nowe Miasto

Wypoczynek — ważny 
problem społeczny

Wczoraj obradowało Plenum Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Nowe Miasto, które zajęło się problemami koordy­
nacji w dziedzinie racjonalnego wykorzystania urlopów 
i wypoczynku po pracy w środowisku robotniczym.W obradach Plenum m. in. obowiązkiem działaczy partyj wzięła udział sekretarz WKZZ nych i związkowych. Z roku 

Dokończenie na str. 2— inż. Danuta Wawrzyńczyk oraz przewodniczący zarzą­dów okręgu: ZZ Chemików 
— Stanisław Juśkowiak i ZZ Metalowców — Edward Ma­
recki. Reprezentowane były również przez swych przed­stawicieli wszystkie rady za­kładowe oraz dyrekcje za­kładów dzielnicy Nowe Mia­sto. Referat wprowadzający, oparty na analizie wykorzy­stania urlopów i wczasów nie dzielnych przez robotników 28 zakładów pracy — wygłosił członek egzekutywy KD PZPR — Czesław Gaj, dyrektor Za­kładów Przemysłu Spirytuso­wego.W analizowanych zakła­dach robotnicy stanowią 86,4 proc, ogółu zatrudnionych. W tej, olbrzymiej, przekraczają­cej 20 tys. osób grupie, okre­ślającej charakter Nowego Miasta — wypoczynek pozo- ■tawia, jak stwierdził refe­rent, jeszcze duże pole dla działania orgańizacji związko wych. Sensowna organizacja godzin wypoczynku jest pro­blemem dużej wagi społecz­nej, a kształtowanie nowych nawyków w tym względzie — ।

Z^cS®“W Leningradzie
Wiec na cześć 

delegacji rumuńskiejW środę odbył się w Lenin­gradzie wiec na cześć przeby­wającej tam obecnie partyjno- rządowej delegacji Rumunii.Przemawiając na wiecu pre­mier Maurer wyraził nadzieję, że wizyta rumuńskiej delega­cji w Związku Radzieckim bę­dzie znacznym wkładem w u- mocnienie współpracy i przy­jaźni między obu narodami.Sekretarz generalny KC Ru­muńskiej Partii Komunistycz­nej Nicolae Ceausescu stwier­dził m. in., że cały naród ru­muński chce nadal umacniać swą przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. (PAP)Gratulacje z Polski
Święta narodowe 
Bułgarii i KRL-DZ okazji 21 rocznicy wyzwo­lenia Bułgarii Władysław Go­mułka, Edward Ochab i Józef Cyrankiewicz przesłali na rę­ce Todora Żiwkowa i Georgi .Trajkowa depeszę z gorącymi pozdrowieniami i najserdecz­niejszymi życzeniami.Depeszę podobnej treści poi scy przywódcy wystosowali — z okazji 17 rocznicy proklamo-wania KRL-D do naroduKoreańskiej Republiki Ludo­wo-Demokratycznej. (PAP)

DZIENNIKARZE 
CZY DZIAŁACZE?

Wczoraj, w dalszym ciągu teni­
sowego turnieju dziennikarzy i 
działaczy sportowych, Kwiatkow­
ski (DKKFiT Stare Miasto) po­
konał Mateckiego (AZS) 6:2, 6:0 a 
Garcarczyk (Gazeta Poznańska) 
zwyciężył Drygasa (WKKFiT) 6:4, 
6:0.

Dziś odbędzie się decydujący o 
tytule mistrza — pojedynek po­
między Garcarczykiem i Kwiat­
kowskim.

REKORD ŚWIATA
Na zawodach w Lipsku sztafeta 

pływaków NRD ustanowiła nowy 
rekord świata na dystansie 
4X100 y dow., uzyskując czas — 
8.07,3. Poprzedni rekord należał 
do zespołu NRF i wynosił — 8.08,3.

PŁETWONURKOWIE 
NA 5 MIEJSCU

W międzynarodowych zawodach 
płetwonurków (pływanie z płet­
wami na dystansie 1000 m, pły­
wanie po kwadracie, slalom pod­
wodny, oraz podwodne ćwiczenia 
grupowe) zwyciężyła reprezenta­
cja ZSRR przed Włochami, Buł-
garią, NRD i Polską. (za)



Nowy front w Pakistanie Wywiad Ruska

Dokończenie ze str. 1 mocy nalot na lotnisko Kalwa­ra w pendżabie.Agencja Reutera pisze, że pakistańskie okręty wojenne przeprowadziły w środę rano operację bojową przeciwko indyjskiej fortecy nadmorskiej Dwarka leżącej około 350 km na południe od Karaczi. Celem operacji było, według radia pakistańskiego, zniszczenie in­stalacji wojskowych i radaro­wych. Stacje radarowe w Dwarka miały, według źródeł pakistańskich, kierować in­dyjskimi nalotami na Karaczi. 
W wyniku bombardowania za­dano stronie indyjskiej po­ważne straty.Pakistańskie okręty wojen­ne stały się następnie celem ataku samolotów indyjskich, ale jak głosi radio pakistań­skie, nie doznały żadnych ofiar w ludziach, ani też strat materialnych. Okręty te ze­strzeliły 3 samoloty indyjskie.Agencja Reutera powołując się na źródła pakistańskie stwierdza, że żołnierze Paki­stanu powstrzymali 3 ataki wojsk indyjskich przeprowa­dzone na ziemi. Radio indyj­skie przyznało, że wojska In­dii natrafiają na silny opór, ale że posuwają się naprzód.

Ogólnie przypuszcza się, że 
w starciach zbrojnych między 
Indią a Pakistanem zaangażo­
wana jest tylko niewielka 
część sił zbrojnych obu państw. Agencja Reutera pisze, ^że ar­mia indyjska liczy nięfo po­nad 800 tys. żołnierzy i ofice­rów zgrupowanych w 17 dy­wizjach oraz wchodzących w skład tzw. wojsk terytorial­nych liczących 47 tys. ludzi.Regularna armia pakistań­ska liczy około 230 tys. ludzi, z czego wszyscy to ochotnicy. Ponadto Pakistan posiada lek­ko uzbrojoną milicję liczącą 250 tys.

udając się samolotem do Ra- 
walpindi i Delhi.Sekretarz generalny ONZ U Thant oświadczył, że wiezie pewne własne propozycje w sprawie uregulowania konflik tu. Jednakże z odpowiedzi Pakistanu i Indii na apel ONZ o przerwanie ognia wynika, iż szanse misji U Thanta nie są na razie zbyt wielkie.U Thant zatrzymał się na krótko w Londynie. Odbył rozmowę z brytyjskim mini­strem spraw zagranicznych, Stewartem., Według doniesień, minister Stewart zapewnił swego roz­mówcę, że W. Brytania w ca­łej pełni popiera pokojową inicjatywę ONZ w konflikcie między Indią a Pakistanem.

„Wielka mowa'* 
o pokojuDepartament Stanu USA opublikował tekst wywiadu udzielonego przez sekretarza stanu, Ruską, przedstawicie­lowi Telewizji Belgijskiej. W związku z rozszerzaniem woj­ny w Wietnamie Rusk oświad czył m. in., że Stany Zjedno­czone muszą podejmować ak­cję na skalę światową, „ponie­waż wysiłki podejmowane przez komunistów mają rów­nież charakter ogólnoświato­wy”.Stany Zjednoczone za-

Stewart oświadczył, źemiał do przedstawienia nie UThantowi żadnych specjalnych propozycji. *Rząd brytyjski — w oczeki­waniu na rezultaty misji U Thanta — postanowił na razie przyjąć zasadę embarga na ewentualne dostawy sprzętu wojskowego dla Indii. (Paki­stanowi W. Brytania nie do­starcza obecnie materiałów wojskowych). *
Przebywający w letniej re­

zydencji w Castel Gandolfo 
papież Paweł VI oznajmił, że 
pragnie uczynić wszystko, co 
leży w jego mocy, ażeby do­
prowadzić do niezwłocznego 
przerwania walk między In­
dią a Pakistanem i do roz­
poczęcia negocjacji.

pewniał Rusk — traktują jed­nakowo poważnie swoje zobo­wiązania zarówno w strefie Oceanu Spokojnego jak i w strefie Atlantyku, toteż twier­dzenia, jakoby uwaga USA koncentrowała się wyłącznie na Azji południowo-wschod­niej ze szkodą dla Europy, nie są słuszne.Rusk twierdził równocześ­nie, że USA chcą wykorzy­stać wszystkie możliwości po-lityczne i dyplomatyczne celu rozwiązania konfliktudrodze pokojowej. (PAP)
W Kołobrzegu

w na

*Norweski minister zagranicznych, Lange, mił, że rząd Norwegii spraw oznaj- gotów

Sanatorium 
dla kolejarzyW przeddzień swego dorocz­nego święta, piękny upominek otrzymali kolejarze z całej Polski. W Kołobrzegu otwarte zostało sanatorium dla około 100 kuracjuszy.

*
Zgodnie z zapowiedzią se­

kretarz generalny ONZ U 
Thant odleciał we wtorek 
wieczorem z Nowego Jorku

jest wysłać dodatkowych przedstawicieli do grupy ob­serwatorów ONZ w Kaszmi­rze. Rząd’norweski będzie się nadal starał, w ramach ONZ, dopomagać w rozwiązywaniu konfliktów w Azji na drodze negocjacji.

PAP

Postępowe koncepcje historyczne 
coraz powszechniejsze

| O wiedeńskim kongresie mówi proL Si. Arnold

Przed 
obrady

trzema dniami zakończyły się w Wiedniu 8-dniowe
XII Międzynarodowego Kongresu Historycznego.

Ze strony polskiej uczestniczyła w nim 30-osobowa dele-
gacja polskich historyków z 13 krajowych ośrodków nau­
kowych, której przewodniczył prof. Stanisław Arnold z PAN.Po powrocie polskich uczo­nych prof. St. Arnold po­dzielił się, na prośbę przed­stawiciela PAP, swoimi wra­żeniami i uwagami na temat przebiegu kongresu.— XII Międzynarodowy Kongres Nauk Historycznych oświadczył m. in. prof. Arnold — stanowił wydarzenie o du­żym znaczeniu w międzynaro­dowym życiu intelektualnym. W kongresie uczestniczyło 2400 historyków, reprezentu­jących 44 kraje wszystkich kontynentów.
Obrady kongresu wykazały 

znaczny wzrost ciężaru gatun­
kowego i międzynarodowego 
znaczenia materialistycznego 
pojmowania dziejów oraz roz­
powszechniania się postępo­
wych koncepcji historycznych, co znalazło wyraz zarówno w •wystąpieniach historyków kra jów socjalistycznych jak i poszczególnych historyków z krajów kapitalistycznych, m. in. z Francji i Anglii. Podsu­mowaniu najnowszych osiąg­nięć nauki historycznej towa­rzyszyła ożywiona dyskusja na tematy metodologiczne, o moc nych akcentach ideologicz­nych.

Jakkolwiek 30-osobowa de­
legacja polska liczebnością

Prasa francuska
o wizycie premiera Cyrankiewicza

Radzieccy goście 
poznańskiej placówki TWPZarząd Wojewódzki Towa­rzystwa Wiedzy Powszechnej w Poznaniu gościć dzisiaj bę­dzie u siebie akademika prof. 
dr W. Goldanskiego — wice­prezesa Zarządu Głównego To­warzystwa „Znamię” (odpo­wiednik TWP w ZSRR) oraz 
dr M. Lubomirowa — sekreta­rza generalnego Towarzystwa.Goście zapoznają się z dzia­łalnością TWP na terenie po­wiatu szamotulskiego. Towa­rzyszy im w podróży po Wiel kopolsce sekretarz generalnyZG TWP z Warszawy
Gawin, (na) E.

Jak donosi Associated Press, Departament Stanu USA za­powiedział we wtorek wstrzy­manie pomocy wojskowej za­równo Indii jak i Pakistanowi na wypadek, gdyby kontynuo­wały one obecne walki zbroj­ne. Powołał się on przy tym 
na okoliczność, że oba te kra­
je używają w konflikcie zbrój 
nym o Kaszmir broni dostar­
czonej im przez USA. Ponad­to, według informacji Associa­ted Press, rozważana jest tak­że ewentualność wstrzymania amerykańskiej pomocy ekono­micznej obu walczącym stro­nom w razie przedłużania się działań wojennych. Politykę Stanów Zjednoczonych wobec tych wydarzeń ma sprecyzo­wać sekretarz stanu Rusk na najbliższym posiedzeniu ko­misji soraw zagranicznych senatu. (PAP)

W przededniu wyjazdu premiera Cyrankiewicza do Fran­
cji prasa francuska ocenia tę wizytę jako jedno z najbar­
dziej interesujących wydarzeń w chwili obecnej na europej­
skiej arenie politycznej.Dzienniki i tygodniki za­mieszczają na swych lamach bardzo liczne artykuły poświę­cone Polsce i stosunkom pol­sko-francuskim, jak również znaczeniu tych stosunków dla sprawy bezpieczeństwa Euro­py. Niektóre dzienniki starają się przy tym sformułować zbieżne i rozbieżne stanowiska Polski i Francji wobec waż­nych problemów europejskich i światowych.„Nouvel Observateur” w ar­tykule zatytułowanym „Po­lak w Paryżu” pisze m. in.:
„Polska jest krajem, z któ­

rym Francja czuła się zawsze 
związana niezależnie od tego,

Wizyta w Paryżu
Wizyta polska w Paryżu, poza skojarzeniami 

storycznymi, ma zarazem znaczenie bardzo
hi- 
ak-

tualne. Wiele posunięć na polu francuskiej poli­
tyki zagranicznej V Republiki znajduje głębokie 
echa w Polsce, bo bardzo szeroka jest nasza kul­
turalna i naukowa współpraca w wielu dziedzi­
nach — wywiad min. Billiga przyniósł bardzo 
ciekawe i mało znane szerszemu ogółowi szczegó­
ły na temat naszej współpracy w dziedzinie ato­
mistyki — bo pomyślnie rysują się perspektywy 
naszej współpracy gospodarczej, bo żywe były 
zawsze kontakty między naszymi krajami i do ka­
tegorii żywych tradycji należy przyjaźń polsko- 
francuska. Wizyta paryska premiera Cyrankiewi­
cza stanowić będzie syntezę dotychczasowych bi­
lateralnych naszych stosunków we wszystkich 
dziedzinach, a przeprowadzone rozmowy, wytkną 
niewątpliwie perspektywy rozwojowe.

W dniu przybycia polskiego Premiera do Pary­
ża, wydaje się, że warto jedną, znamienną bardzo 
cechę wizyty tej podkreślić.

Idzie tu o polityczną treść naszych stosunków. 
Sam fakt, że sięgają one odległej przeszłości, 
świadczy nie tylko o wzajemnym zainteresowaniu 
się sobą obydwu narodów, lecz także i o wspól­
nych problemach, o podobieństwie w ujmowaniu 
zagadnień, o kulturalnej bliskości i sympatii wre­
szcie. Na tym gruncie wyrastała wspólna predys­
pozycja do rozwoju stosunków politycznych. Ni­
gdy jednak nie zostały one ukoronowane trwałym

owocnym sukcesem. Ani epoce Pierwszej
Rzeczpospolitej, ani w latach porozbiorowych, gdy 
Polacy dosyć zaznali ze strony Paryża goryczy 
i rozczarowania. W czasach Drugiej Rzeczpospoli­
tej, czyli w tzw. międzywojennym dwudziestole­
ciu, nasz sojusz nie zdołał zapobiec katastrofie 
i klęsce, której ofiarą padły obydwa nasze naro­
dy. Polska należała w owym okresie do tej samej 
konstelacji politycznej, co i Francja, i dosyć dłu­
go występowała wobec niej w charakterze klienta 
czy politycznego petenta; krótko mówiąc z pozy­
cji słabości, pogłębianej przez skutki fatalnej w 
założeniach polityki sanacyjnej.

W czasie II Wojny Światowej, nasze narody 
przeszły twardą lekcję okupacji hitlerowskiej i bo­
lesne doświadczenia krwawej walki ze wspólnym 
wrogiem. W obydwu narodach pogłębiło to dąże­
nie do zapobieżenia wszystkiemu, co mogłoby raz 
jeszcze doprowadzić do katastrofy. Stąd rodził się 
bardzo podobny stosunek do wydarzeń, zachodzą-

cych w NRF, do kierunku jej polityki i do ambi-, 
cji, żywionych przez jej przywódców, co z kolei 
wywołuje u nich coraz wyraźniejsze oznaki zanie­
pokojenia i niezadowolenia z polsko-francuskiego 
zbliżenia.

Jednocześnie zaś w obydwu naszych narodach 
dojrzało przekonanie, że współpracę naszą odbu­
dować należy na innych, niż przedwojenne zasa­
dach.

Prezydent de Gaulle wiedzie Francję drogą su­
werennej polityki obronnej, odrzucając katego­
rycznie jakiekolwiek próby amerykańskiej inge­
rencji w sprawy, nie tylko francuskie, lecz także 
europejskie.

Polska z kolei w oparciu o fundament swej po­
lityki zagranicznej — sojusz polsko-radziecki — 
jest partnerem rozmów, mających znaczenie nie 
tylko dla bilateralnych stosunków polsko-francu­
skich, lecz także dla spraw, związanych z euro­
pejskim pokojem.

W tej zmianie pozycji polskiej na forum mię­
dzynarodowym, zawiera się istotny sens rozmów 
politycznych w Paryżu — element wzmocnienia 
poprzez polsko-francuskie zbliżenie europejskiego 
bezpieczeństwa.

I takim będzie niewątpliwie zakres rozmów pre­
miera Cyrankiewicza w Paryżu; sprawy interesu­
jące bezpośrednio obydwa państwa w dziedzinie 
politycznej, ekonomicznej, kulturalnej i nauko­
wej oraz wspólna ocena możliwości prowadzących 
do zabezpieczenia pokoju. W tym punkcie szeroki 
przegląd sytuacji światowej wykaże niezawodnie 
wspólność, ewentualnie daleko posunięte podo­
bieństwo w poglądach rządów na wiele kwestii.

Znane stanowisko prezydenta de Gaulle’a w 
sprawie granicy na Odrze i Nysie, jego pogląd na 
rozwiązanie problemu niemieckiego, wyłożony na 
konferencji prasowej w dniu 4 lutego br., podkre­
ślany udział Polski w decyzjach, dotyczących 
przyszłości państwa niemieckiego, nie może oczy­
wiście przejść bez echa, nie tylko w Bonn. Współ­
praca polsko-francuska nie była i nie jest ani an- 
typokojowa, ani antyeuropejska, lecz — właśnie z 
tego powodu — nie sprzyja realizacji żadnej nie- 
bezpieczenj i awanturniczej polityki.

Rozmowy polsko-francuskie zapowiadają się o- 
wocnie, a wrzesień jest dobrze wybranym dla 
nich miesiącem. Nie dla wspomnień, które wywo­
łuje, lecz dla wniosków, które z nich wypływają.

TADEUSZ ROJEK

jaki by ustrój w nim pano­
wał. Emigracja polska we 
Francji liczy już sobie dwa 
wieki. Jeszcze dzisiaj Polacy 
stanowią największą — po Wło 
chach — grupę mniejszości na 
rodowej we Francji: 250 000 
Polaków zachowało swą naro­
dowość, a 500 000 Francuzów 
jest pochodzenia polskiego”.

Autor artykułu wyraża prze 
konanie, że prezydent de 
Gaulle sprecyzuje podczas wi­
zyty paryskiej premiera Cy­
rankiewicza swe stanowisko 
dotyczące problemu niemiec­
kiego. Podkreśla on, że spra­
wa ta „w najwyższym stopniu 
obchodzi mieszkańców kraju, 
w którym co piąty człowiek 
zginął w czasie ostatniej woj­
ny”.Drugi obszerny artykuł na temat Polski zamieszcza dzień nik „La Nation”. Artykuł pió­ra Yves Micheleta opatrzony jest zdjęciami Władysława Go mułki i Józefa Cyrankiewicza.

&
Prasa zachodnioniemiecka po­

święca wiele artykułów i komen­
tarzy wizycie Premiera Polski w 
Paryżu. Zwraca uwagę ton tych 
artykułów i komentarzy, poprzez 
który przebija wyraźna irytacja 
samym faktem tej wizyty.

W związku z wizytą kanclerz 
Erhard złożył w środę wieczorem 
deklarację, w której stara się 
przekonać opinię europejską, że 
NRF nie żywi tendencji odweto­
wych. Wartość tego oświadczenia 
podważają, jednak słowa Erharda 
wypowiedziane w tejże deklaracji 
a podtrzymujące roszczenia tery­
torialne NRF. (PAP)

• Oparzeniom II stopnia wrząt­
kiem wody uległa 5-miesięczna 
I. F. W stanie bardzo poważnym 
przewieziono ją do szpitala.

• Motocyklista-pirąt potrącił 
przechodzącego jezdnię JWawrzyna 
N., po czym zbiegł., Poszkodowa­
ny doznał stłuczenia głowy oraz 
wstrząsu mózgu.

e Niegroźny na szczęście ogień 
zlokalizowała wezwana Straż na 
ul. Kościelskiego.

• Wypadkowi przy pracy uległ 
Bronisław J. Doznał on poparzeń 
oczu, • twarzy i rąk od rozpusz­
czalnika. (za)

swą nie dorównywała szere­
gowi innych delegacji, jednak 
że dzięki swemu wszechstron­
nemu składowi i aktywności 
mogła na szeroką skalę włą­
czyć się do dyskusji kongre­
sowej.W tematyce kongresu — obok problemów „przekrojo­wych” jak np. analiza roli klas panujących od starożyt­ności do czasów najnowszych, problem rewolucji i ewolucji w dziejach — przeważała pro­blematyka czasów nowożyt­nych i najnowszych — m. in. ruchów narodowo-wyzwoleń­czych oraz I i II wojny świa­towej. Wśród tych ostatnich tematów, które wywołały szczególnie żywą i niejedno­krotnie kontrowersyjną dysk-u sję, należy wskazać na pro­blem nacjonalizmu i interna­cjonalizmu oraz odpowiedzial­ności imperializmu niemiec­kiego za wywołanie dwóch wojen światowych.Obok głównej tematyki kon gresu toczyły się obrady w wyspecjalizowanych komi­sjach oraz stowarzyszeniach afiliowanych do Międzynaro­dowego Komitetu Nauk Histo­rycznych. W posiedzeniach 
wszystkich tych komisji na­
der czynny udział brali histo­
rycy polscy.Na zebraniu inauguracyjnym kongresu prof. Józef Wolski wygłosił w imieniu Uniwersy­tetu Jagiellońskiego przemó­wienie poświęcone Uniwersy­tetowi Wiedeńskiemu, który w roku bieżącym obchodzi 600- lecie swego istnienia.W toku obrad kongresu po­wołano nowe 9-osobowe kierów nictwo Międzynarodowego Ko mitetu Nauk Historycznych z

prof. Paul Harsin’em (Belgia) na czele. W skład kierownic­twa tego komitetu wybrano trzech przedstawicieli krajów socjalistycznych, a mianowicie: prof. A. A. Gubera (ZSRR) jako wiceprzewodniczącego* 
prof. Aleksandra Geysztora (Polska) oraz. prof. J. Tadica (Jugosławia).Postanowiono, że następny — XIII Międzynarodowy Kon­gres Nauk Historycznych od­będzie się w 1970 r. w Mo­skwie. (PAP)
Wypoczynek - ważny 

problem społeczny
na Dokończenie ze str. I rok nasila się zapotrzebo-wanie na wczasy świąteczne, w których udział robotników stanowi przeciętnie 74 proc. Jednakże wypoczynek świą­teczny jest w zasadzie orga­nizowany nieatrakcyjnie, bez żadnego programu. Proble­mem, wymagającym również przemyślenia, jest organizacja wycieczek turystycznych, czę sto do odległych miejscowo­ści — drogich, a więc niepo­pularnych, wtedy, kiedy re­jon Wielkopolski może dostar czyć również wielu turystycz­nych wrażeń.Stałą tendencję rozwojową wykazują ośrodki wypoczyn­kowe (campingi). W 8 miesią­cach bieżącego roku wypoczy-wało ków dów tych nieść

w nich 3.683 pracowni- z analizowanych zakła- pracy. Atrakcyjność ośrodków można pod- przez organizowanie sto

Już 525 samolotów USA 
zestrzelono nad DRWWietnamska Agencja Infor­macyjna donosi, że nad Pół­nocnym Wietnamem zestrze­lono w okresie od 5 sierpnia 1964 roku do 6 września 1965 roku łącznie 525 samolotów a- merykańskich.W czasie nalotów lotnictwa USA na DRW 6 i 7 września bież, roku obrona przeciwlot­nicza Wietnamskiej Armii Lu­dowej zestrzeliła 4 samoloty amerykańskie. (PAP)

łówek, gdyż wyżywienie w re­stauracjach jest dla wielu zbyt drogie. Osobny problem stanowią wczasy w ramach FWP. Na 28 omawianych za­kładów, tylko 44 proc, przy­znanych skierowań, przypadło robotnikom. Niski jest rów­nież udział robotników we wczasach rodzinnych.W dyskusji poruszono wie­le spraw istotnych dla polep­szenia organizacji urlopów i wypoczynku po pracy. M. in. zabrała również głos sekre­tarz WKZZ — inż. D. Wa­wrzyńczyk, która podkreśliła konieczność koordynacji wy­siłków międzyzakładowych w tej dziedzinie. Poruszała ona również sprawę niefrasobli­wego stosunku do planów ur­lopowych w niektórych zakła dach pracy, gdzie pracownicy wybierają urlopy po 2—3 dni na raty, pozbawiając się w ten sposób zupełnie możliwo­ści racjonalnego wypoczynku.(az)
Alarm na Florydzie i Kubie

Huragan „Betsy“ szaleje
7 bm. w godzinach wieczornych pierwsze porywy tropikal­

nego huraganu „Betsy” dotarły już do Florydy. Na całym 
półwyspie trwa od wielu godzin stan alarmowy. Meteorolo­
dzy twierdzą, że huragan „Betsy” jest potężniejszy od hu­
raganu „Cleo”, który nawiedził Florydę południową w ub.
roku 
rów.Siłę wiatru

i spowodował straty materialne rzędu milionów dola-pierwszych porywów na Florydzie szacowa-no ńa około 120 km na godzi­nę, a fale morskie były o kil­ka metrów większe, aniżeli normalnie. Jego centrum po­jawić się miało na Florydzie .8 bm. w południe czasu środ- kowo-europejskiego. Wczoraj nadeszła wiadomość z Miami, że część tej miejscowości i

Reutera z Nassau na Wyspach Bahamskich.Huragan „Betsy” szalał we wtorek przez przeszło 10 go­dzin nad miastem Nassau, sto­licą Wysp Bahama. Szybkość wichru sięgała w podmuchu240 km na godzinę. Wobec
fort Laąderdale zostały już pozbawione prądunego.Stan alarmowy tak-że w północnej

elektrycz-ogłoszono części Ku-by. Ogłoszono tam nakaz ewa­kuowania ludności z niżej po­łożonych terenów w okręgu Sagua/ la Grandę. Radio ha- wańskie wydało także szereg zaleceń z zakresu bezpieczeń­stwa, odnoszących się do ca­łego północnego wybrzeża Ku­by, a w samej Hawanie nowo- łano specjalna konhisję do wal ki z żywiołem.O poważnych stratach mate­rialnych donosi korespondent
'•dHiniiiiimimiinmiHiiiumnmmimiinnr'

Dzisiejszy serwis lnformacvin\ 
opracował Janusz Marciszewskl.

przerwania komunikacji nie wiadomo na razie jak Nassau zniosło atak. Ostatnie donie­sienia radiowe stwierdzały, że morze jest rozszalałe i że ol­brzymie fale zagrażają niżej położonym okręgom. „Betsy” zresztą, jak się wydaje, krąży ciągle nad środkową częścią Bahama. (PAP)
Gazociąg-gigantBudowniczowie olbrzymiego gazociągu, który ma biec przez Bucharę, Taszkient, Frunze do Ałma-Aty, przekroczyli już granice Uzbekistanu i znaleźli się w południowym Kazach­stanie. Położyli oni już ponad 300 km rur. którymi przepły­wać będzie gaz.Od stolicy Kazachstanu dzieli ich jeszcze około 1000 kilometrów. (PAP)



21 lal ludowej Bułgarii

Bułgar, jeśli ma pieniądze, buduje dom. To popu­larne w tym kraju po­rzekadło znajduje potwierdze­nie nie tylko w dosłownym sensie. Bułgarskie wsie są w ponad trzeciej części zbudo­wane na nowo po wojnie, a cały kraj jest jednym placem budowy.Przed wojną w gospodarce dominowało rolnictwo. Do obróbki ziemi używano więcej drewnianych radeł niż meta­lowych pługów. Dzisiaj dwie trzecie dochodu narodowego daje przemysł.Teoria ukuta przez zagrani­cznych eksporterów głosiła, że Bułgaria pozbawiona bogactw naturalnych na zawsze pozo­stanie krajem rolniczym. Żad­na część tej teorii nie ostała się po uwieńczonej 9 września 1944 roku zwycięskiej walce ludu, prowadzonej pod kie­rownictwem komunistów prze ciwko dyktaturze faszystow­skiej.Wyzwolony przez Armię Ra­dziecką naród bułgarski wszedł na drogę socjalistycz­nego rozwoju. Okazało się te­dy, że Bułgaria ani nie jest, ani nie musi być tak biedna jak była i jak ją szacowano. Szeroko podjęte badania zmieniły mapę geologiczną Bułgarii nie do poznania. Przed wojną znaleźć na niej było można zaledwie kilka plamek, którymi oznaczono złoża węgla i rud, eksploato­wanych zresztą od stuleci. Dzi siaj Bułgaria wydobywa rocz­nie 13 razy więcej węgla (25 min ton) niż przed wojną, po­nad 27 razy więcej rud metali kolorowych (160 tys. ton). W pobliżu Sofii zbudowano ko­palnię rudy żelaza o rocznej
W pobliżu Szczecina — największa w EuropiePolice - fabryka nowoczesnej chemii
Wśród gęstych' lasów niedaleko Szczecina, rozciąga się kilkuset- hektarowe rumowisko instala­cji przemysłowych. To Police, cmentarz jednej z najwięk­szych, hitlerowskich fabryk syntetycznej benzyny; w koń­cowej fazie wojny, alianci jed nym dywanowym nalotem obrócili ją w perzynę.Przez lata panowała tu ci­sza. W tym roku ciszę policką rozdarł huk wybuchów i war­kot potężnych silników. To przybyli saperzy wysadzali w powietrze betonowe bunkry i spychaczami niwelowali przy legający do ruin teren. Rząd podjął bowiem deajyzję wybu­dowania tu olbrzymiej fabryki sztucznych nawozów.Dlaczego w Policach? W cza sie kampanii wyborczej, pyta­nia takie stawiano przedsta­wicielom Frontu Jedności Na­rodu w różnych rejonach kra­ju. O fabrykę tę zabiegało bowiem wiele województw i powiatów.Za Policami przemawia wie le argumentów:
A przytłaczająca większość ist­

niejących fabryk sztucznych na­
wozów zlokalizowana jest na 
południu kraju (Chorzów, Kę­
dzierzyn, Tarnów, Puławy itd.) 
Północna część kraju takich fa­
bryk prawie nie ma. Nawozy trze 
ba dowozić. Policka fabryka od­
ciąży więc transport;

a produkcja Polic, w swej 
większości oparta będzie o impor­
towane fosforyty z Maroka, apa­
tyty z półwyspu Kola (ZSRR), il- 
menit z Finlandii itp. Surowce 
te (1.700 tysięcy ton rocznie), 
dowożone będą do Szczecina dro­
gą morską. Ponieważ w procesie 
przetwórczym da się wykorzystać 
tylko-około 50 procent wagi tych 
surowców, a reszta pójdzie na 
tzw. odpad, opłaci się je prze­
rabiać od razu w porcie, a w 
głąb kraju wozić tylko gotowy 
produkt;

odpady przemysłowe Polic 
będą szkodliwe dla otoczenia (o 
rozmiarach tych szkód niech 
świadczy choćby otoczenie na­
szych lubońskich „Fosforów”. Dla 
tego fabrykę, jak również miej­
sce na składowisko (teren wielko­
ści Poznania) odpadów trzeba 
było zlokalizować z dala od miast, 
na terenach najmniej przydat­
nych rolnictwu. Depresyjne oko­
lice Polic tym warunkom w peł­
ni odpowiadają. Nawet wiatry 
wieją tu na morze i tam będą 
znosić uciążliwe gazy i pyły;

▲ Police zużywać będą wprost 
astronomiczne ilości wody. Żaden 
z istniejących ciągów wodnych w 
głębi kraju nie podołałby temu za 
daniu.

wydajności 5 min ton, odkry­to złoża ropy naftowej, z któ­rych pod koniec bieżącego dziesięciolecia kraj osiągnie ponad milion ton rocznie tego paliwa, odszukano tereny ga­zonośne. Niedawno zaś w po­bliżu Złotych Piasków doko­pano się najbogatszych w świe cie złóż rudy manganu.Bułgaria, która w latach bu­dowy socjalizmu wyzbyła się kompleksu ubóstwa surowco­wego, kieruje rozwój swego przemysłu na tory nowoczes­ności.Przemysł maszynowy'istnie­je w Bułgarii zaledwie od 15 
WIELKI PLAC 

BUDOWYlat; w tym czasie powstały tam 162 nowe .zakłady, zatru­dniające 160 000 osób. Wspie­ra ten przemysł 6 000 specjali­stów, pracujących w 14 insty­tutach naukowo-badawczych i 29 biurach konstrukcyjnych. Produkty tego przemysłu sta­nowią już 18 proc, wartości całej produkcji przemysłowej, a w eksporcie aż 29 proc. Ma­szyny i urządzenia bułgarskie znajdują zbyt aż w 70 krajach.Nieporównywalna jest wprost ranga Bułgarii na ryn­kach światowych. Przed woj­ną aż 94,6 procent jej ekspor­tu stanowiły produkty rolne. Dzisiaj Bułgaria dostarcza krajom — członkom Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­czej aż 130 różnych rodzajów maszyn i urządzeń. Niemal w całości zaspokaja zapotrzebo­

Reasumując, za Policami przemawiają: ekonomika tran 
sportu, stosunki wodne, bez­
pieczeństwo otoczenia oraz mo 
żliwość wykorzystania części 
urządzeń dawnej fabryki ben­
zyny; ujęcia wody z budyn­
kiem stacji pomp, żeglowne­
go kanału, łączącego fabrykę 
z korytem Odry, linii kole­
jowej, dróg itd. Jedyny man­kament Polic, to brak wykwa­lifikowanych kadr i mieszkań. Ale z tymi kłopotami boryka się niemal każda większa in­westycja w kraju. Istotnych kontrargumentów więc nie ma.Budowa Polic jest częścią składową programu chemiza­cji rolnictwa, zwiększenia plo­nów zbóż i stopniowego elimi­nowania importu ziarna. Pro­gramu bardzo rozległego i

przemyślanego. Wszystkie ist­niejące w kraju fabryki na­wozów sztucznych nastawione są na produkcję jednego tylko rodzaju nawozu: fosforowego, azotowego lub potasowego. Roi nik musi je kupować oddzielnie, transportować i wysiewać od­dzielnie, co zajmuje wiele cza­su. Police będą wytwarzały na wozy kompleksowe, zawiera­jące -wszystkie wymienione składniki. W technice nawo­żenia pól stanowić to będzie małą rewolucję, która może przynieść oszczędności w han­dlu nawozami, w ich tran­sporcie oraz w robociznie rol­niczej. Poza tym Police będą wytwarzały ubocznie niezwy­kle ważną dla innych dzie­dzin chemii, importowaną do­tychczas z krajów kapitali­stycznych — biel tytanową. W sumie — same nowości.
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Maniery i obyczajeTELEWIZJA )

Chociaż już po wakacjach, to jednak 
na brak powtórzeń nadal nie mo­
żemy narzekać. TV popada przy 

tym w niesumienna manierę nieuprzedzę- 
nia o tym, że zamierza nadać program po­
wtórkowy. W minionym tygodniu zauważy­
liśmy trzy takie audycje: filmy „Jedyna 
szansa" i podzielone na odcinki (ciekawe, 
że zgodzili się na to autorzy) „Świadectwo 
urodzenia" oraz środowe wydanie „Pe­
gaza". Program — jak w ogóle „Pegaz" — 
był przygotowany ciekawie, zaproszono do 
udziału w nim ludzi m. in. Wojciecha 2u- 
krowskiego, Bohdana Czeszkę, którzy po­
trafię interesująco mówić do telewidzów. 
Tyle tylko, że program o życiu kulturalnym 
w latach ostatniej wojny przygotowano jako 
specjalny i okolicznościowy na 20 rocznicę 
zakończenia II wojny światowej i nadano 
go 8 maja tegoż roku; 1 września zaś od­
tworzono z łaśmy jako „specjalny i oko­
licznościowy" na 26 rocznicę rozpoczęcia 
II wojny światowej... Dopiero po jego na­
daniu spikerka zdobyła się na szczere wy­
znanie łego, co zataili programowcy.

Dziwne to obyczaje, bo przecież jeśli 
powtarza się dobre programy, to nic w tym 
zdrożnego, by uprzedzić o fakcie łych, 
kłórzy już ie widzieli, a jednocześnie za­
chęcić do oglądania pozostałych.

Telewizja zdaje się traktować wrzesień 
jako miesiąc przygotowań do maiacego się 
w październiku rozpoczęć, mocno już roz­
reklamowanego, nowego sezonu. M. in. po­
wrócili na ekran dwai Janowie K. w pro­
gramie „Wielokropek", dzieci i dorosłych 
znowu bawię Jacek i Agatka.

Powrócił na antenę ośrodek poznański, 
dysponuięcy dość gruntownie przebudowa­
nym studiem. W pierwszych audycjach 
podjęł m. in. łemał nieczęsto goszczęcy na

wanie importowe krajów so­cjalistycznych na wózki aku­mulatorowe i wózki podnoś­niki, w ponad połowie — na akumulatory i silniki elektry­czne.Najbliższe pięciolecie ma przynieść rozszerzenie udziału Bułgarii w międzynarodowym podziale pracy krajów socjali­stycznych. By to zadanie wy­konać, Bułgarzy przewidują w tym okresie szczególnie szyb­ki rozwój przemysłu maszy­nowego. W 1970 roku jego pro dukcja ma być 2,3 raza wyż­sza niż w roku bieżącym, pod­czas gdy produkcja całego przemysłu ma zwiększyć się o 71 proc. Oczywiście, jak w 

większości krajów, które szyb­ko chcą przekroczyć progi uprzemysłowienia, jest to za­danie niełatwe, ale realne.
Tak jak w przemyśle na pierw­

szy plan wysuwa się rozwój prze­
mysłu maszynowego, tak w rol­
nictwie za jedno z najważniej­
szych zadań uznano uniezależnie­
nie się kraju od zakupów zboża 
za granicą. Ujemny bilans zbożo­
wy, niosący z sobą znane i nam 
trudności, ma w Bułgarii sporo 
przyczyn. Szybkie uprzemysło­
wienie spowodowało dość gwał­
towny przepływ ludności wiej­
skiej do miast, w których miesz­
ka obecnie ponad 42 proc, lud­
ności, tj. o 17 proc, więcej niż 
przed 21 laty. W tym samym okre­
sie wskutek zwiększenia obszaru 
upraw winorośli, warzyw i owo­
ców, które zresztą Bułgarom przy­
sparzają niemało korzyści w han­
dlu zagranicznym, zmniejszyła się 
prawie o jedną trzecią powierzch­
nia zasiewów zbóż. Drogę likwi­
dacji importu zbóż widzą Bułga­
rzy w intensyfikacji upraw psze­

ekranach — pierwsze doświadczenia rad­
nych na przykładzie popularnego nie tylko 
w Wielkopolsce Konina.

Każdy kto z konieczności w okresie 
przerwy w pracy ośrodka poznańskiego 
mógł oględać „Telewizyjny Kurier War­
szawski’’, zadumać się musiał nad kształtem 
naszego „Echa Tygodnia". I jeden i drugi 
program widz przyjmuje jako kronikę re­
gionu. Na tym jednak kończę się podobień­
stwa, bo Warszawa dysponuje kronikę fil- 
mowę o swoim mieście, Poznań zaś skaza­
ny jest na przedstawianie słowno-filmowej 
audycji, w której nota bene sporo spóźnio­
nych (z konieczności) oficjałek.

Programy pozaartystyczne — gdyby 
były bardziei wspierane wstawkami fil­
mowymi lub innymi elementami uatrakcyj­
niającymi — wcale nie musiałyby przegry­
wać w oczach widza w konkurencji z pro­
gramami artystycznymi. Bo wcale nie jest 
na szczęście tak, jak to przedstawiają kie­
rownicy naszej TV, że nie docenia się roli 
dokumentu w życiu publicznym. Ale doku­
ment w TV nie może być przede wszystkim 
słowem, lecz głównie obrazem wsparłym 
wartościowym słowem.

Póki jednak łak nie jest, nie ma się co 
dziwić, źe widz nade wszystko ceni inne 
programy. Pośród łych ostatnich, mimo 
połknięć w niektórych programach, karierę 
zrobił turniej miast „Zawsze w niedzielę". 
Ostatni w tym sezonie, w którym Oleśnica 
pokonała Syców, był przeprowadzony naj­
bardziej sprawnie z czterech dotychczaso­
wych. Zanim w przyszłym roku spotkamy 
się znowu na turniejach warto jednak po­
myśleć o zmianach w regulaminie punkta­
cji. Bo z pewnościę niezbyt to sprawiedliwe, 
że zwycięstwo w wyścigu hulajnóg i wyści­

nicy. W tym celu — m.in. wy­
dzielono 260 060 hektarów najlep­
szej ziemi, przeznaczając dla tego 
terenu doskonałe ziarno kwalifi­
kowane i szczególnie dużą ilość 
nawozów sztucznych.Rozwiązując podstawowe problemy gospodarcze, Bułga­ria wspiera swe sukcesy i za­mierzenia tradycyjną już i wzajemnie korzystną współ­pracą z krajami socjalistycz­nymi. Najważniejszym jej partnerem jest Związek Ra­dziecki, z którym Bułgaria realizuje ponad połowę swoich obrotów w handlu zagranicz­nym. O dynamice bułgarskiej gospodarki świadczy utrzymy­wanie stosunków handlowych ze 101 państwami. Polska zaj­muje na liście partnerów han­dlowych Bułgarii czwarte miej •sce. Poza wymianą towarową oba nasze kraje wkraczają na drogę kooperacji ,i specjaliza­cji. Pierwszy krok uczynił przemysł okrętowy. Korzy­stając z naszej pomocy oraz z silników Zakładów „H. Ce­gielski”, bułgarscy stoczniow­cy opanowują produkcję stat­ków motorowych o nośności 3 200 DWT, które będą produ­kowane w Warnie dla obu kra jów.Jest to ważny krok, dokona­ny w drugim dwudziestoleciu naszych socjalistycznych kra­jów dla utrwalenia i rozwinię­cia przyjaznych stosunków. Kiedyś łączyły nas tylko wię­zy historyczne: wspomnienia o Warnie, przyjaźni demokra- tów-rewolucjonistów XIX wieku. Dzisiaj łączy nasze na­rody i państwa, wspólna nam. socjalistyczna ideologia oraz podobne problemy rozwoju społecznego i gospodarczego, w których rozwiązywaniu wzajemnie sobie pomagamy.

TADEUSZ KACZMAREK

Kiedy Police ruszą z pro­
dukcją? Budowa fabryki bę­dzie realizowana w dwóch eta pach. W pierwszym — do ro­ku 1970, Police będą wytwa­rzać tyle kwasu siarkowego — podstawowego produktu dla chemii — ile wytwarza go dzi­siaj cały kraj oraz 300 000 ton koncentratu nawozu fosforo­wego, tzw. potrójnego super- fosfatu.Produkcja nawozów kom­pleksowych ruszy dopiero w drugim etapie, po roku 1970, gdy zostaną zmontowane i wy próbowane wszystkie skom­plikowane urządzenia technicz ne, gdy gruntownie pozna się technologię produkcji. Dotych czas żaden z krajów RWPG jeszcze jej nie opanował. Bę-

Dokończenie na str. 6
PIOTR CHOJNACKI

Pierwsze dni września 1939 r.
w Wielkopolsce

Zaglądnąwszy do książ­ki pt. „Eksterminacja 
ludności w Polsce 

1939—1945”, w długiej kolum­nie dat i liczb, znajdziemy np. takie dane: — „Wyszanów 1 
i 2. IX. 1939 r. — 59 P z Wy- 
szanowa i Torzeńca r. Wehr­
macht i SS — u) tym kobiety, 
dzieci i niemowlęta”. Dalej: 
„Kępno i okolica — IX. 19 P 
z Kochłowa i Mikorzyna r. 
nieustalony oddział”. „ 18 P z 
Mącznik, Ostrowa, Kalisza i 
uchodźcy — r. Wehrmacht”.„59 P” — pięćdziesięciu dzie-' więciu Polaków z Wyszanowa i Torzeńca, „r” = rozstrzela­nych. „Wehrmacht i SS”*— to ci, co rozstrzeliwali. „W tym kobiety, dzieci i niemowlęta” — to ci, co zostali rozstrzela­ni. W statystyce są jeszcze li­terki „p” i „s”. Małe „p” — tzn. powieszenie, małe „s” — spalenie.

Wróćmy pamięcią
W nocy z 3/4 września 1939 r. 25 

dywizja kaliska cofa się od gra­
nicy w stronę Turka przez Mącz­
niki, Błaszki, Godziesze Wielkie, 
Kalisz, zostawiając po drodze po­
ległych, zanainowując mosty i 
mostki. Ząraz po żołnierzach pol­
skich, 4 września rano do wsi
Krzemionki wpadli Niemcy. Na 
zaminowanym mostku wyleciało 
w powietrze trzech żołnierzy 
Wehrmachtu. Pozostali przy ży­
ciu podpalili okoliczne domy.
15-letni Staszek Biedala, nie zdo­
łał dopaść pola kukurydzy. Stary
Antoni Szmaj, 71 lat, nie zdołał 

dopelznąć do progu swojej cha­
łupy. Ci, którym się to udało — 
ginęli przekłuci bagnetem (tak 
zginął 60-Ietni Antoni Nieborak), 
albo wrzucano ich z powrotem w 
ogień. 20-letniego Leona Kałaja- 
ka przytroczono za ręce między 
dwoma końmi. Przez pierwsze 5 
km biegł, przez następne 5 km 
wleczono go, na 15 km skonał. 
Więcej szczęścia miała 16-letnia 
wówczas Jadwiga Walencka — o- 
tr-zymała „tylko” silny cios pię­
ścią w twarz. A 40-letniego wów­
czas Jana Szmaja, w czasie u- 
cieczki z płonącego domu dosię­
gła kula, która weszła pod le­
wym okiem, a wyszła pod pra­
wym.

Masakra w KłeckuTamtego dnia, 4 września 1939 r. w Ostrowie Kaliskim zginęło 6 mieszkańców, w Brzezinach 4, w Godzieszach Wielkich — Krzemionkach 11, w Brończynie — Błaszkach 6.9 września Niemcy weszli do Kłecka bronionego przez siły Obrony Narodowej oraz grupę junaków Przysposobie­
gu w workach ceni się równie wysoko jak 
zebranie przez jeden powiat 28 ton maku­
latury a przez drugi (trzy razy mniejszy!) 
tylko 8 łon. To, oczywiście, szczególnie 
drastyczny przykład, ale sę i inne.

Przemyślenia łeż domaga się koncepcja 
festiwalu teatrów dramatycznych. Tegorocz­
ny, drugi z kolei, pozbawiony iest jakichkol­
wiek elementów współzawodnictwa, co jest 
nieodłęcznę cechę innych festiwali. Ponadto 
cięgnie się długo, przeplatany spektaklami 
teatru TV, co może Telewizji wychodzi na 
dobre, ale nie festiwalowi.

W ubiegłym tygodniu w tej serii mieliś­
my sposobność zobaczyć mało grywana 
sztukę Norwida „Aktor" w wykonaniu rów­
nie rzadko przekraczajęcych progi studia TV 
aktorów lubelskich.

Teatr TV zaprezentował „Cudowny wie­
czór" — radzieckiego pisarza Marka Rozow- 
skiego — spektakl napisany w stylu tak 
modnej gdzieindziej od kilku lał absurdal­
nej groteski. Sztuka nie należała do tekstów 
mocnych teatralnie, a w realiach była osa­
dzona „nigdzie". Za to aktorzy I. Cembrzyń- 
ski, J. Traczykówna, W. Gliński i J. Kobu- 
szewski oddali zamierzony bełkot nic nie 
znaczęcych towarzyskich rozmów dwóch par 
małżeńskich łak znakomicie, jak było można 
ło uczynić w tej na szczęście niedługiej 
komedii.

W programach artystycznych nie sposób 
było zauważyć polepszającej się rozrywki. 
Filmy łego gatunku takie, jak wioski „Jeden 
dzień w Pallanza" już widzieliśmy i uznać 
je można na pewno za lepsze niż nasze pio­
senkarskie „zapchajdziury" programów TV. 
Podobnie „Zielone winogrona" (sobotni 
występ czworo piosenkarzy francuskich) na­
leżały do udanych programów. Dodatkowym 
plusem był fakt, iż prowadzęcy program 
L. Kydryński zarzucił nikomu niepotrzebna 
a nieznośna wprost manierę powtarzania 
rewelacyjnych ..ochów” i „achów".

ZASTĘPCA

nia Wojskowego. Wszyscy mężczyźni zostali spędzeni na otoczony kordonem żołnierzy Wehrmachtu rynek i z wy­sokości samochodu pancerne­go rozpoczął się groteskowy i tragiczny zarazem sąd„ wojen­ny. Naoczny świadek i uczę-' stnik tego „szeregu śmierci” — obecny przewodniczący Pre zydium Miejskiej Rady Naro­dowej Antoni Kraczek tak o tym opowiada: — Niemiecki 
major, w asyście kapitanów, 
przechodzi przed szeregiem 
wyciągniętych w sznur męż­
czyzn. Stali tak przez 48 go­
dzin. „Ty masz pobrudzone 
ziemią spodnie, to ty strzela­
łeś do naszych niemieckich 
żołnierzy i chciałeś iść na Ber­
lin”. Szpicruta wyłuskuje 
ofiarę z szeregu. - Spacer pana 
majora wzdłuż szeregu jeńców 
trwa... „Ciebie czuć prochem’* 
— ruch szpicrutą. Z rannymi 
nie dyskutowano.Pierwszych 112 odprowa-i dzono na szosę w stronę Pol­skiej Wsi i tam nad rowem przeciwczołgowym rozległy; się tego dnia pierwsze salwy; śmierci. W ciągu 48 godzin' rozstrzelano dalszych 300 Po­laków. Trzech tylko uszło ż życiem, wyczołgawszy się spod stosu trupów: nauczyciel Cze­sław Hutoszewski (rozstrzel lany zresztą wskutek denun­cjacji w 1943 r.), Marcin Chy- bicki — zmarł po wojnie i trzeci, uchodźca, którego na­zwiska mieszkańcy Kłecka nie pamiętają. Tych trzech wpeł­zło między jeziorne trzciny i tam w wodzie przeczekali całą masakrę.

Terror wzrasta 
z dnia na dzieńW powiecie Gniezno rozJ strzelanych zostaje 400 Pola­ków. W powiecie Oborniki miejscowi Niemcy mordują codziennie kilkudziesięciu Po­laków. Terror żołnierski nie ma rzekomo pokrycia w nie­mieckich zarządzeniach. Od 1—25 września władzę na te- renach okupowanych spra­wuje naczelny dowódca wojsk lądowych gen. płk. Walter, Brauchitsch i podlegli mu ge­nerałowie. W jego to odezwie’ do ludności znajduje się zda­nie, że — „niemieckie siły 

zbrojne nie uważają obywa­
teli za wrogów. Wszelkie pra­
wa międzynarodowe będą 
przestrzegane”. Zarządzenie ujrzało światło dzienne 8 paź­dziernika 1939 r., kiedy to Poznańskie wcielone zostało do Rzeszy. Nowa fala terroru i morderstw narastała. W tych dniach do 25 paździer­nika 1939 r. Poznańskiem „opiekował się” gen. artylerii von Vollard-Bockelberg. W powiatach władzę sprawowa­li podlegli mu pułkownicy. Czy to znaczy, że fala terroru opadła? Nie! Jedynie się usy­stematyzowała. Np. „Kreis- blatt des Kreises Kalisch” przynosi z początkiem paź­dziernika specjalne obwiesz­czenie: „Na wyższy rozkaz zo­
stali w Kaliszu ujęci zakład­
nicy, którzy mają odpowiadać 
za dobre zachowanie się lud­
ności. Są nimi: sędzia cywil­
ny Jan Nowak i sędzia Fortu­
nat Gzowski. W razie rozru­
chów lub oporu ludności prze­
ciw oddziałom wojsk niemiec­
kich lub władz cywilnych i 
ich rozporządzeń, będą, obok 
innych kar, zakładnicy stra­
ceni. Niniejsze rozporządzenie 
podaje się do publicznej wia­
domości”. Mimo, że sterrory­zowana ludność nie myślała jeszcze o oporze — zakładni­cy i tak zostali wywiezieni do któregoś z obozów śmierci.W ocenie rozmiarów hitlerow skich zbrodni popełnionych we wrześniu 1939 r. — mimo że mija już 26 lat — ostatnie słowo nie zostało jeszcze po­wiedziane. Ciągle stawiamy nowe pomniki w nowo odkry­tych miejscach straceń, walk i kaźni na terenie Wielkopol­ski i całego kraju.
KRYSTYNA TYSZKIEWICZ
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znowu zbliża się okres przewozoweqo szczytu na kolejach. Nienotowany od 5 lał przyrósł 
kcji przemysłowej oraz niezłe lecz opóźnione zbiory, jeszcze bardziej spiętrza w tym 

roku przewozy. Tymczasem naszym kolejom brakuje ciężkich lokomotyw i wagonów. Zadłuże­
nie przemysłu w dostawach taboru dla PKP sięga w bieżącej 5-lałce 150 lokomotyw o łącznej 
mocy pociągowej 85 łys. KM, 3 tysiące wagonów towarowych i 500-osobowych. Najbliższe 
miesiące w transporcie będą wiec bardzo ciężkie.

Krajowy przemysł opanował już seryjną produkcję 7 łypów lokomotyw o mocy od 150 do 
800 KM. każda. W próbach są prototypy lokomotyw o mocy 1 700 KM. To już jest cośł Lecz 
nasze koleje pilnie potrzebują lokomotyw o mocy 2 000—3 000 KM zdolnych do prowadzenia 
ciężkich pociągów towarowych. Import tego typu lokomotyw problem niewątpliwie złagodzi, 
ale go nie rozwiąże . Kolejarze kierują więc swe spojrzenia na zakłady „Fablok" i „Cegiel­
skiego" — nasze największe potęgi silnikowe. Kiedy one uruchomią seryjną produkcję cięż­
kich lokomotyw?
Na zdjęciu: Nasza najsilniejsza w tej chwili, wytwarzana seryjnie przez „Fablok” w Chrzanowie, 
lokomotywa spalinowa o mocy 800 KM. Nadaje się do ciężkich prac manewrowych na stacjach
oraz do prowadzenia lżejszych pociągów na krótkich'odcinkach, (pch) Fot. — H. Kniat

Konińskie hałdy ratunkiem 
dla piaszczystych gleb?

Cocktail młodości

WWielkopolsce mamy sporo gleb piaszczy- ' stych. Mimo jedna­kowej uprawy i na­wożenia dają one niż sze urodzaje. Główną tego przy czyną jest ich przesiąkliwość. Deszcze przeciekają przez nie niczym przez sito, wymywając przy tym nawozy i inne po­trzebne roślinom substancje.Do rosnących wszerz i wzwyż hałd kopalnianej mart­wicy, ziemi wydobywanej dla umożliwienia eksploatacji bo­gactw Konina, Turka i Kło­dawy coraz częściej podjeż­dżają chłopskie furki. To nie­którzy okoliczni rolnicy, nie bacząc na pokpiwania sąsia­dów, zabierają z hałd kopal­niane iły i rozsiewają je na swe piaszczyste gleby. Będą le piej rodziły! — mówią.Ile jest w tym prawdy?W samodzielnej Pracowni Technologii Odpadów Prze­mysłowych Instytutu Chemii Fizycznej Polskiej Akademii Nauk przeprowadzono ostat­nio ciekawe doświadczenie nad wykorzystaniem iłów ko­palnianych z nadkładów wę­glowych oraz z odpadów glin (używanych do produkcji alu­minium metodą prof. Bret- sznajdera), jako swoistego le­piszcza dla łatwo przesiąkli­wych gleb piaszczystych.... „Ustawiono — pisze w „Życiu Warszawy” nr 190 mgr inż. Jan Nowicki — szereg jednakowych cylindrów szkla­
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= Z WIELKOPOLSKI

■ A Niedawno w Zakładach „Cegielskie- 
Z go" rozpoczęły się próby sprawności 
Z pierwszego wyprodukowanego łu silnika 
" do lokomotywy spalinowej o mocy 
3 1 700 KM. Dotychczas takich silników w 
X kraju nie wytwarzaliśmy.
■ A „Cegielski" intensywnie pracuje 
; także nad rozwojem krajowych konsłruk- 
; cii silników okrętowych, które mogłyby 
Z w przyszłości zastąpić silniki produkowa- 
Z ne na licencji. Obiecujące pod tym wzglę- 
Z dem są silniki D55 o mocy od 5 do 8 ty- 
Z sięcy KM, w które wyposażono już statki 
Z „Jan Żiżka", „Szczawnica" a ostatnio 
Z „Kraków”.
Z A Inżynierowie Zakładów Automatyki 
Z Przemysłowej w Ostrowie kontynuują pra- 
Z ce nad stworzeniem niezawodnych urza- 
” dzeń do kompleksowe! automatyzacji 
« Elektrowni „Adamów". Wytworzone tu 
• pierwsze w kraju prototypowe urządze­

nie wykazało bowiem pewne usterki.
- A W „Pomecie" opracowano program 
“ gruntownej modernizacji wytwarzanych tu 
Z sprężarek trakcyjnych dla kolei. Jest to 
Z produkcia bardzo trudna i wymagajaca 
Z dużei finezii zawodowei.
Z A Zarówno krajowi użytkownicy jak 
Z i centrale handlu zagranicznego informu- 
Z ia o dużei poprawie w iakości łożysk wy- 
Z twarzanych w PFŁT. Jest to wynikiem

nych bez dna. Napełniono je warstwą gleby piaszczystej grubości 20 cm. Do niektórych cylindrów dodano odpady po solach glinu w różnych ilo­ściach, po 1,5 proc., 3 proc.., i 6 proc.: do innych cylindrów — w takich samych ilościach — surowe iły z kopalni Turo- szów. Jeden cylinder, jako po­równawczy, napełniono tylko samą glebą, bez żadnego do­datku.Do cylindrów wlewano po jednym litrze wody i mierzo­no czas jej przepływu przez 20-centymetrową warstwę gle by piaszczystej. Doświadczenie wykazało, że przez cylinder z glebą bez żadnego dodatku litr wody przepływa już po upływie 3 minut; przez glebę z dodatkiem 1,5 proc, odpadu po solach glinu — ponad 10 godzin, przez glebę piaszczy­stą z 3 proc, odpadu po so­lach glinu — dwie doby, a przy 6 procentach odpadu — przesiąknęło po 3 tygodniach zaledwie kilkadziesiąt kropel. Doświadczenia z glebą pia­szczystą zmieszaną z surowym iłem z kopalni Turoszów dały wyniki podobne, chociaż nieco słabsze, niż uzyskane z odpa­dem po solach glinu...”Doświadczenie to wskazuje — pisze dalej inż. Jan Nowic­ki — że odpady przemysłowe i kopalniane, zawierające sub stancje ilasto-koloidalne, speł niają w glebie rolę zbiorni­ków wodnych, zapobiegają wy 
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wprowadzenia dodatkowych operacji 
technologicznych mających na celu ma­
ksymalne wygładzenie bieżni łożysk 
i „wyciszenie" ich pracy.

A W Fabryce Maszyn i Urządzeń Prze­
mysłu Spożywczego we Wronkach urucho­
miono seryjna produkcję nowoczesnych 
wytwórni mączki rybnej. Aparaturę tych 
wytwórni można instalować tak na ladzie 
jak i na słatkach-przetwórniach.

Z KRAJU

A W Hucie im Lenina rozpoczęto mon­
taż największego w krajowym hutnictwie, 
i jednego z największych na świecie,

W SKRÓCIE
wielkiego pieca, o pojemności 2 łys. 
metrów sześciennych. Będzie on dawał 
milion łon surówki rocznie.

A W rejonie Zatoki Gdańskiej służba 
geologiczna natknęła się na ślady złóż 
deficytowei w kraju soli potasowej. Wier­
cenia frwaia.

ze Świata

A Łączna moc amerykańskich elektrow­
ni atomowych przekroczyła już 1 000 MW.

mywaniu przez wody rozpu­szczalnych związków chemicz­nych i czynią z gleby przesiąk kliwej — mało przesiąkliwą.Działanie sorbcyjne i wią- żące tych substancji koloidal­nych jest długotrwałe (15—20 lat), można więc twierdzić, że nawożenie gleby tymi substan cjami może odbywać się co 15 lat. A ponieważ iły kopalnia­ne i odpady przemysłowe la­sują się. pod wpływem de­szczu i wsiąkają powoli w glebę wraz z wodą, osiadając na ziarenkach piasku, przeto nie ma potrzeby nawożenia gleby suchym i rozdrobnio­nym produktem. Może on być wilgotny i w kawałkach. Oce­nia się, że zatrzymanie w gle­bach piaszczystych wilgoci i wsianych nawozów sztucznych może podnieść wydajność plo­nów z hektara d w u k r o t- n i e. Dotyczy to ziarna i sło­my, trawy i poplonów, a więc paszy zielonej.Rachunek ekonomiczny jest prosty. Odpady kopalniane i przemysłowe nic nie kosztują. Przerabiać ich nie trzeba. Je­dyny wydatek to transport i rozwiezienie po polu.Jest to dopjero początek prac nad tą niezmiernie dla rolnictwa doniosłą sprawą. Cze kają one na człowieka, który je podejmie, zorganizuje i na­da im znaczenie, na jakie za­sługują ze względu na koniecz ność podwyższenia plonów z każdego hektara, (pch)

Co pewien czas ukazują się wiadomości o wy­kryciu jakiejś nowej metody — „odmładza­jącej”, metody „leczenia starości”. Każda taka metoda ma swoich zwolenników, na­wet entuzjastów, legitymuje się mniejszą czy większą licz­bą udanych eksperymentów... i po pewnym czasie słuch o niej milknie.Nie ma w tym nic dziwnego. Jak długo nauka nie pozna dokładnie mechanizmu starze­nia się ciała ludzkiego, tak długo nie może rozegrać decy­dującej batalii ze starością. Być może jednak każda z tych metod przynosi jakiś wkład w rozwój nauki o wie­ku starczym, gerontologii, któ­ra kiedyś może znajdzie tak długo i gorąco poszukiwany klucz do młodości, jeśli nie wiecznej, to w każdym razie trwającej tak długo jak długo trwa życie człowieka.Ostatnio wiele rozgłosu wy­wołała wiadomość o „nowej terapii starości i stanów zwy­rodnień starczych”, której opisy ukazały się w prasie le­karskiej. Autorem metody jest dr A. Ravina. Badacz przepro­wadził szereg eksperymentów na psach, które leczył miesza­niną leków działającą jak prawdziwy „cocktail młodo­ści”.Głównym składnikiem tego cocktailu jest pochodna sulfa­midów — sulfadiazyna.Odmładzające właściwości tej substancji znane są już od pewnego czasu. Zostały one stwierdzone w wielu doświad­czeniach przeprowadzonych na szczurach. Stare osobniki leczone sulfadiazyną odzyski­wały wygląd i zdolności mło­dych zwierząt. Ich sierść sta­wała się znowu gęsta i lśniąca, ustępowała sztywność stawów, wzrastała waga ciała, polep­szała się ostrość widzenia, znacznie rzadziej niż normal­nie dochodziło do tworzenia się katarakty, stan fizyczny i umysłowy ogólnie się polep­szał.Opierając się na tych do­świadczeniach dr Ravina po­stanowił dołączyć do sulfa- diazyny inne leki znane ze swych „odmładzających” wła­ściwości. W mieszance znala­zły się więc obok sulfądiazyny takie leki jak witamina B-6, B-12, pantotenat wapnia, askorbat magnezu. Przed czte­rema laty dr Ravina przystąpił do pierwszych eksperymentów na psach.Mieszanka nie zawiodła je­go nadziei, okazała się praw­dziwym eliksirem młodości. 
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W budowie, bądź zamówionych jest dal- Z 
szych 2 400 MW. Koszty energii „atomo- Z 
wej" ciągle maleja i specjaliści przewi- Z 
dują, że w najbliższych 5 latach zrównają Z 
się z kosztami energii elektrowni konwen- - 
cjonalnych. Z■

A Anglia ma 6 elektrowni atomowych Z 
o łącznej mocy 2 500 MW. Do roku 1968 Z 
zamierza tę moc podwoić.

A ZSRR realizuje program wykorzysta- Z 
nia do produkcji energii elektrycznej Z 
przypływów i odpływów morza. Na dale- - 
kiej północy powsłaje łańcuch elektrowni - 
przepływowych, z których pierwszą. ■ 
o mocy 800 kW buduje się na półwyspie ■ 
Kola. Dadzą one najtańszą w świecie J 
energię. ■

A Przemysł samochodowy Zachodu w Z 
coraz szerszym stopniu nastawia się na Z 
wykorzystanie tworzyw sztucznych. Po Z 
drogach jeżdżą już samochody posiada- - 
jące po 150 różnych elementów z two- j 
rzyw sztucznych: od klamki, kierownicy ” 
i wentylatora chłodnicy do pasa napędo- Z 
wego wału rozrządczego. Z

A Amerykańska firma „Minnesota Minn- Z 
ing" wynalazła środek który pozwala 12 - 
krotnie zwiększyć trwałość łożysk kulko- ; 
wych. Jest to preparat ze związków fluoro- ; 
wvch, którym smaruie sie łożyska i który " 
tworzy na nich swego rodzaju mikro- Z 
osłonę, (pch) Z
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Pod jej wpływem 13-letni rasowy pies o bardzo wyraź­nych oznakach starości, na­brał takiego wigoru, że w, kil­ka miesięcy po rozpoczęciu kuracji zapłodnił kilka suk, które urodziły wspaniałe po­tomstwo. Podobne objawy po­wrotu potencji płciowej zaob­serwowano u innych psów do­świadczalnych w wieku 12 do 15 lat. U wszystkich widoczne było wyraźne odmłodzenie or­ganizmu. Wyleniała sierść za­częła odrastać. Wokół oczu na miejsce białych włosów poja­wiły się czarne lub szare, wra cała prężność mięśni jak za dni ich młodości. Cała sylwet­ka zwierząt zmieniała się, młodniała. Psy, które przedtem ledwie łaziły, po leczeniu za­czynały znowu skakać i bie­gać. Jeden z psów prawie unie ruchomiony z powodu reuma­tyzmu, mógł po przeprowa­dzeniu kuracji znowu polować i kilometrami biegać.Niektóre psy, przed kuracją prawie głuche, odzyskały słuch. Pies wielokrotnie po­trącany przez samochód, po­nieważ nie słyszał sygnałów, nagle zaczął z odległości kilku set metrów odróżniać sygnał auta swego pana. Wszystkie te psy żyły o dwa do trzech lat dłużej niż inne. Dla psów jest to bardzo długi okres czasu.Powstało pytanie — czy człó wiek reaguje w taki sam spo­sób jak psy? Zdaniem dr Ra- viny, pytanie to znalazło już potwierdzającą odpowiedź. Ba daczowi nie zbrakło ludzkich „królików doświadczalnych”. Kurację jego cocktailem mło­dości przeszło już kilkuset starców. U wszystkich dr Ra- vina stwierdził wyraźne zła­godzenie objawów starości. 
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Technicy przed Kongresem
Coraz większego rozmachu nabierają w Wielkopolsce 

przygotowania środowisk technicznych do V Kongresu NOT. 
W zakładach pracy odbywają się konferencje przedkongre­
sowe, w czasie których, inżynierowie dyskutują nad „tech-s. 
niczną oprawą” zadań przyszłej 5-latki oraz wysuwają po­
stulaty dotyczące usprawnień różnych dziedzin naszego ży­
cia gospodarczego.Na przykład inżynierowie i technicy zgrupowani w zakła­dowym kole SIMP przy Wy­twórni Sprzętu Komunikacyj­nego w Kaliszu. Wysunęli oni wiele wniosków pod adre­sem Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego w sprawie polepsze­nia składu chemicznego i wła­ściwości fizycznych poszcze­gólnych gatunków wyrobów hutniczych. Przede wszystkim chodzi o niedopuszczalne za­nieczyszczenie („wtrącenia­mi” niemetalicznymi) stali uży wanej do produkcji silników i narzędzi specjalnych. Po dru gie — częste nieprzestrzeganie przez hutnictwo polskich norm w ogóle, co powoduje kolosal­ne straty w przemyśle prze­twórczym (braki), i w eksploa tacji gotowych wyrobów.Inżynierowie Biura Projek- towo-Technologicznego Prze­mysłu Maszyn Rolniczych w Poznaniu proponują zwiększe­nie zakresu małej mechaniza­cji obrabiarek w przemyśle maszyn rolniczych. Chodzi o powszechne zastosowanie ta­kich narzędzi jak uchwyty, imadła i koniki pneumatyczne, hydrauliczne kopiały, podajni­

Podkreślił przy tym, że w żadnym wypadku nie wystę­powały przykre efekty ubocz­ne.U wszystkich pacjentów dr Raviny występowało polepsze­nie ogólnego stanu fizycznego. Skóra stała się znowu lśniąca i gładka, włosy odzyskiwały swą barwę, paznokcie traciły wygląd starczy i tendencję do łamania się, ustępowała sztyw ność stawów nawet u ludzi cierpiących na reumatyzm.Badacz zauważył również zmiany psychiczne u swych pacjentów. Starcy, którzy utrą ciii kontakt z otoczeniem po­nownie go nawiązali, ustąpiły, zaburzenia pamięci i logiczne go myślenia. Ludzie, których uważano za nieuleczalnych, mogli opuścić zakłady leczni­cze i kontynuować normalne życie. Wielu z nich z niema­łym zdumieniem stwierdziło u siebie powrót libido i potencji płciowej od dawna utraconej. Wyniki te przetrwały wiele miesięcy po leczeniu. Badacz podkreśla, że kurację taką można bez przeszkód wielo­krotnie powtarzać.Gdyby „cocktail młodości’* okazał się również lekiem pre wencyjnym, można by go uwa żać za wielkie osiągnięcie na­szego wieku. Być może, jest nim rzeczywiście. Jak twier­dzi dr Ravina, pod wpływem tego cocktailu znikają pierw­sze objawy starości u 7-letnich psów. Dlaczego by więc nie miało być tak u 50-letnich lu­dzi? Znajdzie się na pewno wielu ochotników, którzy zgo­dzą się na wypróbowanie cock tailu dr. Raviny. (PAP) 

ki, przewoźniki itp. Obliczyli oni, że wprowadzenie 500 sztuk różnego rodzaju wypo­sażenia technologicznego do 18 zakładów Zjednoczenia, przy wydatkowaniu 8 min. zł, może dać w “5-leciu prawie 40 min zł dodatkowej produkcji i 16 min zł dodatkowej akumula­cji. Przedsięwzięcie niezwykle opłacalne.Konferencje przedkongreso­we trwają, (pch)
Kopiowanie na suchoReadyprint — to nazwa ko­piarki wyprodukowanej przez firmę Kodak. Ma ona wyko­nywać kopie dokumentów zna cznie szybciej niż wszystkie dotychczasowe i to nie na spe­cjalnym, lecz na zwykłym bia­łym papierze.W ciągu 25 sekund opuszcza kopiarkę sucha kopia, bowiem nowy proces nie wymaga po­sługiwania się żadną cieczą. Jedno opakowanie 'substancji „kopiującej” wystarcza na zro bienie 750 odbitek. Ich wiel­kość może dochodzić do 21,5x35,5 cm. (PAP)

Elektryczny pług samobieżnyZespół konstruktorów współpracujących z Katedrą Elek­tryfikacji Rolnictwa Politechniki Poznańskiej zbudował prototyp samobieżnego pługa elektrycznego. Pług, przewi­dziany do prac ogrodowych, napędzany jest silnikiem o mocy 2,8 KW. Energię czerpie z sieci przez przewód nawijany na bęben. Pług wykazał wiele zalet. Jest on np. o 1/3 lżejszy od elekrycznego pługa produkcji NRF, jest też od niego szybszy i pracuje taniej. Na zaoranie jednego ha zużywa tylko 60 kWh podczas gdy pług NRF — 80 kWh.Pług elektryczny jest maszyną wieloczynnościową. Nadaje się zarówno do uprawy gleby, siewu, spulchniania między- rzędzi, jak i pielęgnacji roślin w trakcie ich wegetacji. Próby eksploatacyjne trwają.
(„Przegląd Techniczny” nr 28)



dyrekcja szkolenia ekonomicznego
POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO

ODDZIAŁ W POZNANIU 
przyjmuje zapisy na:1. Roczny Wyższy Kurs Ekonomiczny —

(500 godzin wykładowych).
Kurs przenaczony jest dla osób, które nie 
dostały się na wyższe uczelnie, względnie 
mając maturę — pragną uzupełnić lub pod­
wyższyć swe kwalifikacje i wiadomości 
z zakresu ekonomii politycznej i ekonomik 
szczegółowych.2. Kurs administracji biurowej (dla se- 
kretarzy(rek) dyrekcyjnych) —
300 godzin wykładowych.
Kurs jest przeznaczony dla osób pragnących 
uzupełnić lub podwyższyć swe kwalifikacje 
zawodowe względnie — mając maturę li­
cealną — pragną przysposobić się do pracy 
zawodowej.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje — do 
dnia 20 września br., w godzinach od 8—15 — 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego w Poznaniu, 
ulica Siemiradzkiego nr 11 m. 3 - telefon 665-91.

N5998

Praca
Ucznia przyjmę. Pracow­
nia Cholewek, Poznań, 
Sienkiewicza 9. 5649g
Uczeń lat 16 potrzebny w 
zawodzie tokarz-ślusarz. 
Warsztat, Mickiewicza 18.

________ _________ 5952g
Fryzjerka damsko - męska 
przyjmie prace na stałe. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5971g._____________________  
Uczeń ślusarsko-tokarski 
może Się zgłosić. Poznań, 
Rataje, Oksywska la.

___________________ 5980g
Kucharka szuka pracy 
chętnie na plebanii. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5987g.
Murarzy szamotowych i 
kominowych na dobrych 
warunkach przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
5990g.____________________  
Pomoc domowa potrzeb­
na. Maria Hyjek, Iwno, 
poczta Kostrzyn Wlkp.

6022g

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski ..Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8. 
wejście Gołębia. 47552
Barak przenośny, ule 
wielkopolskie nowe lub 
używane, piłę tarczową 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13912p.___________________  
Kupię zaraz silnik samo­
chodowy po generalnym 
remoncie cztery cylindro­
wy do Wandrera, Tadeusz 
Stachowiak, Połajewo, 
pow. Czarnków. 13922p
Kupię 5 opon samocho­
dowych 590X15 (Barum). 
Poznań, Urbanowska 18.

Sprzedam sadzonki trus­
kawek odmiany Senga 
Sengana (faworytka). Bro 
nisław Knyspel, Środa 
Wlkp., ul. 17 Września la, 
tel. 848. 13921p

Siatkę parkanową na 
klatki 1 sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

___________________ 6660g
Sprzedam pokój stołowy, 
bufet, witryna, stół, krze­
sła 4.600 zł, futro damskie, 
średnia figura 3.500 zł. 
Roosevelta 11 m. 8.
______________________ 7173g
Sprzedam pianino nie­
mieckie i wózek dziecię­
cy, spacerowy. Poznań, 
ul. Kilińskiego 1 m. 2. 
_____________________ 6365g
Wytłaczarkę do plastiku 
i gumy 0 40 i 55 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
660Ig,_____________________  
Sprzedam pianino marko- 
we, płyta metalowa. Het­
mańska 45 m. 2. godz. 17.

__  _ _________  6937g 
Lodówkę mielecką tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6012g.

Samochód
Sprzedam „Wartburg de 
Lux” 312, stan idealny. 
Informacja: Głogowska 99. 
w podwórzu, od godz. 12. 
_____________________ 7179g 
Samochód „Wartburg- 
Standard” rok 1962 sprze 
dam. Zbaszyńska 9 m. 3, 
teł. 448-38.6895g
Sprzedam „Skodę Spar- 
ta” stan idealny. Zadzwo 
nić: Wronki nr tel. 89. 
_____________________ 13911P 
Sprzedam „Warszawę” 
taksometrem Syrenę try­
by dyferencjału Pan- 
chard, opony 25—15, Fiat 
1100 lub zamienię na mo­
tocykl. furgon DKW, 
skrzynia framo, Drezden- 
ko, tel. 132,13918g
Sprzedam samochód „War 
szawa” (stan b. dobry). 
Dr. Jan Krompiewski, 
Kargowa? tel. 53, ul. Ogro 
dowa 2, pow. Sulechów, 
____ _ _____ 69212 
Skuter francuski okazyj­
nie sprzedam. Tadeusz 
Trojanowicz, Gorzów 
Wlkp. Fornalskiej 1/8.

____ _____ 13909p 
Sprzedam skuter „Osa” 
175, w dobrym stanie. 
Swarzędz, H. Sawickiej 2.

6009g

t
Dnia 7 września 1965 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 60, mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy i troskliwy ojciec, dobry brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Stefan Nowacki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 

o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
C7vn i p.

Ciężko strapione
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Kniewskiego 3,
Luboń, Bydgoszcz, Środa. 7190m

W dniu 5 września 1965 r. zmarła tragicznie 
nieodżałowana koleżanka i pracownica naszej 
Spółdzielni

Władysława Kozłowska
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

składają
Zarząd Współpracownicy Rada Spółdzielni 
REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY USŁUG
I HANDLU SPRZĘTEM MOTORYZACYJNYM 

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm., 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. 7165g“ —— t ““

Dnia 7 września 1965 r. zasnęła nagle w Bogu, 
namaszczona Olejami św., najpracowitsza w ży­
ciu, ukochana nasza najdroższa matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

Jadwiga Koralewska
z domu DOMINIAK •

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 
o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, SYNOWE I WNUKI

Poznań. Szamarzewskiego 8 m. 10. 7276g

' t ”
Dnia 7 września 1965 r. zmarł po Ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Wacław Jankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Katowice, Gniezno. 7252g
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Każdy
MA SZANSE 
WYGRANIA

pół miliona złotych
I DODATKOWO JEDNĄ Z 151 NAGRÓD 
JAKIE UFUNDOWAŁY NA WRZESIEŃ 
„KOZI OŁhl“.
-K6483

Okazyjnie sprzedam fur­
gon marki „Opel” 0,5 t. 
Oglądać: Czechosłowacka 
11 — kiosk warzywniczy, 
od godz. 14—17. 6107g

lokale
Toruń! Pokój, kuchnię 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu lub okolicy. 
Idaszak, Toruń 4, Wyrzy- 
ska 18 m. 2. 13919p
Panienka poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7211m.
Przyjmę spokojnego ucz­
nia Technikum na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

. Grunwaldzka 19 dla 
5998g.___________
Przyjmę trzech panów lub 
trzy panie na pokój. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
6005g.
Uczniów lub studentów 
przyjmę na pokój. Zię- 
bicka 15, Junikowo.
____________________ 6007g 
Wrocław! Zamienię 3-po- 
kojowe mieszkanie super- 
,komfortowe, z telefonem, 
czynsz 26,— zł na podob­
ne lub mniejsze w Pozna­
niu lub Gnieźnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 6010g.
Poszukuję mieszkania wy­
łączonego. Warunki do 
omówienia. Dąbrowskiego 
55.6014g
Kupię 2 względnie 3 po­
koje, kuchnia, wyłączone, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6971m.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, stare budownic­
two, ul. Strzelecka, I nię 
tro. na słoneczny mały 
pokój z kuchenką i bal­
konem w nowym budów 
nictwie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5965m.
Magister, poszukuje po­
koju samodzielnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 6010m
Zamienię komfortową ka 
walerkę (Debiec). na mie 
szkanie większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6019m.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokoiowe z przynależnoś 
ciami, samodzielne, na po 
dobne 3-pokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6018g.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę 2.000 
m!, Puszczykowo, cen­
trum — właściciel Mać- 
kowiak, Poznań, Głogow­
ska 123.

Sprzedam 1,3 ha ziemi, 
, zabudowanie gospodarcze, 
domek, 1 km od dworca, 
4 km od miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13913p.
Gospodarstwo 10 ha, zie­
mia pszenno-buraczana z 
inwentarzem lub bez, me­
lioracja, w tym 80 arów 
łąki, budynki dobre, 
światło, autobus Jarocin 
—Krotoszyn przez Rusko. 
Szymczak Suchorzewko, 
poczta Rusko. 13914p
Sprzedam tanio z powo­
du starości domek jedno­
rodzinny, piętrowy, par­
ter, wolny, woda, świa­
tło, ogródek owocowy 700 
m!. Poznań-Smochowice. 
Zgłoszenia: Piotr Ułase- 
wicz, plac Kolegiacki 8 
m. 6. 6138g
Kupię willę (Jeżyce, Grun 
wald). Pośrednicy wyklu­
czeni). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6741g.________________  
Sprzedam parcele pod bu 
dowę domków 1-rodzin- 
nych w Żabikowie. Po­
znań, ul. Narewska 6, za
Ogrodem Botanicznym. 
______________________ 58562 
Okazyjnie — sprzedam 
działkę budowlaną, za­
drzewiona — Starołeka. 
Wiadomość: tel. 468-75.
_____________________ 5857g

Połowę willi z ogrodem 
blisko Poznania, okazyj­
nie sprzedam. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5851g.
3 ha, częściowo zalesione 
ze stawami, nadajace sie 
na hodowlę kaczek, w 
powiecie wolsztyńskim — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 58592.
Sprzedam spiesznie 5 ha 
ziemi, blisko Poznania 
na ogrodnictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5886g.
Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w granicy 
Poznania. Cena 220 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5893g._____________________  
Dom w Trzemesznie z 
wolnym mieszkaniem, o- 
kazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5900g.
Wydzierżawię do Nowego 
Roku 6 ha ziemi częścio­
wo obsianej, w tym poło 
wę ogrodowej. 18 km od 
Poznania, dobre zabudo­
wania. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5892g.  
Sprzedam działkę budów 
laną, 3231 m!, na osiedlu 
Szamotuł. Cena do uzgod 
nienia. Genowefa Stelma 
szyk. Szamotuły, ul. O- 
bornicka 61. 5950g

t
Dnia 7 września 1965 r. zmarłą po długich 

i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana córka 
i siostra, śp.

Helena Szulc
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., | 

o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O tym zawiadamia w imieniu 
pogrążonej w głębokim smutku rodziny 

stella Śliwińska
Poznań, Grottgera 8a. 7191g—— f ———=
Dnia 8 września 1965 r. zmarła nasza naj­

droższa mama, córka, siostra, bratowa i szwa- 
gierka, śp.

Regina Wojciechowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 

o godzinie 15.30 na cmentarzu Bożego Ciała.
O stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Umińskiego 19. 7251m

1” t ““——
Dnia 7 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 64, moja naj­
droższa żona, najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i ciocia, śp.

Zofia Pietz
z domu KRUGER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm., 
o godzinie 16 z kościoła Sw. Józefa w Obor­
nikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA
Kowanówko, Poznań. 7186g

Dnia 7 września 1965 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
i najdroższa matka, teściowa i babunia, śp.

Rozalia Rudawska
z domu DZIURKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 
o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. 7152g

PREPARAT 
OGNIOCHRONNY
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ZABEZPIECZA DREWNO Z MA­
TERIAŁY DREWNOPOCHODNE 
PRZED DZIAŁANIEM OGNIA, 
WILGOCI, GRZYBNI I PLESNLDO NABYCIA

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA —
WYROBÓW

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO WF 
W POZNANIUulica Stary Rynek 87/88 K6108

Zguby
Parasol męski zgubiłem. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 448-95. 7174g
Przybłąkał się pies dog, 
do odebrania. Poznań, 
Bnińska 14. 6597g
Zgubiono płaszcz ortalion 
w okolicy Junikowa dnia 
5 września. Znalazcę wy­
nagrodzę. zgoda 18 (Gór- 
czyn). 7187g
Przybłąkał się owczarek 
szkocki „Collie”. Jeżyc­
ka 7 m. 7, od godz. 16.
______________________ 724 Og 
Zgubiono sweter zielony 
5 bm. w Puszczykówku 
niedaleko Warty. Właści­
ciel: Janusz 'Witczak. Po­
znań. Dzierżyńskiego <1 
m. 22,________________ 7000g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Gimnazjum 
Ogólnokształcącego w 
Sierpcu na nazwisko Iza­
bela Nidzgórska 13920m

Różne
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 5693g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20, 5207g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza, na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckie- 
go 34.6296g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9,6248g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje) Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po­
dwórze, I piętro. 5345g
Przyczepy bagażowe i 
campingowe do samocho­
dów osobowych wykonu­
je Warsztat, Ryszard Piąt 
kowski, Wronki, Nowa 
Wieś 113. 13910p

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje: Warszawa I. skrytka 
pocztowa 68. K6388
Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych, 
welonów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 
______________________ 5730g 
Niemieckiego metodą naj 
nowszą szybkościowa u- 
czę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5972g.____________ ________
Z powodu choroby przyj 
mę cichego wspólnika z 
pracą na taksówkę lub 
ją sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6008g.

Matrymonialne
Panna, blondynka, lat 
40. przystojna, dość za­
można, pozna pana, ka­
walera przystojnego, do­
brego, solidnego, bez na 
logów, do lat 42. Cel ma 
trymonialny. Oferty Biu 
rc Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 13020p.________  
Rencista, inteligentny, do­
mator, lat 68, mieszkanie, 
zbiory, pozna kulturalną, 
sytuowaną panią ,w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13915p.
Kawaler lat 28, z wyż­
szym wykształceniem, na 
stanowisku pozna pannę z 
dobrego domu, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13916p.
Inżynier wdowiec, lat 55, 
pozna panią w celu ma- 
tryfhonialnym. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5906g.
Kawaler lat 30. przystoj­
ny, z wykształceniem, po 
zna pannę, wdówkę, lub 
rozwódkę (może być z 
dzieckiem). posiadającą 
własne mieszkanie, dob­
rze sytuowaną. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 5848g.

DYREKTOROWI

Czesławowi Olejniczakowi 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci MATKI 
składają

PRACOWNICY
ZAKŁADU OBROTU ARTYKUŁAMI ROLNYMI 

W POZNANIU 
__________________ 7185m

Dnia 4 września 1965 r. zmarł tragicznie pra­
cownik naszego Zakładu

WACŁAW WASIELEWSKI
W Zmarłym straciliśmy niezwykle ofiarnego 

i sumiennego pracownika oraz nieodżałowanego 
Kolegę. Cześć Jego pamięci!
Komitet Zakładowy PZPR Rada Robotnicza 

Dyrekcja Rada Zakładowa
i Współpracownicy 

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO
POZNAŃ - MIASTO 'M6485

Dnia 7 września 1965 r. zgasła w 88 roku 
swego pracowitego i pełnego poświęceń życia, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najlepsza 
matka, babka, prababka, śp.

Stanisława Budzińska
wdowa po śp. Stanisławie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarza parafii 
Sw. Jana Vianney, przy ul. Lutyckiej.

DZIECI I RODZINA
Poznań, Wielkopolska 4. 7246m

t

W dniu 4 września 1965 r. zakończył swój 
pracowity żywot w Paryżu, nasz kochany brat, 
szwagier, stryj, wujek i kuzyn, śp.

Adam Rybski
Pogrzeb odbył się w dniu 7 bm., w Paryżu. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę. 11 bm., o godzinie 8 w Kolegiacie Farnej.
O tej bolesnej stracie zawiadamia strapiona 

RODZINA 
7194g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „EAMOCHOD” 
Poznań, ul. Jackowskiego 49POSZUKUJE KOOPERANTA
NA WYKONANIE FREZOWANIA 
2 płaszczyzn oraz zębów w listwach 
do podnośników samochodowych. 
Ilość listew 10 tys. Maksymalna długość 
listwy 730 mm, ilość zębów 81 o głębo­
kości 3 mm.

Przyrządy i narzędzia dostarczy zleceniodawca. 
Termin wykonania zlecenia do 31 grudnia 1965 r. 
Dalszych wyjaśnień dotyczących zlecenia udzieli 
Dział Techniczny Spółdzielni. K6136

Przetargi
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego 
w Białej — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego Skoda 1101 nr sil­
nika 141725, nr podwozia 141725. na dzień 18 września 
br. godz. 10. Samochód można oglądać codziennie 
od godz. 10 do 13 w siedzibie Technikum, cena wy­
woławcza 22.000,— złotych. Przystępujący do prze­
targu winien wpłacić w kasie Technikum wadium 
w wysokości 10 proc, do dnia 17 września br.

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, przy 
ul. Wołkowyskiej 32, ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie ROBOT BUDOWLA­
NYCH WYKOŃCZENIOWYCH I NAPRAWCZYCH 
w budynku elektrociepłowni Fabryki Papieru „Mal­
ta” w Poznaniu. Zakres robót objęty jest ślepym ko­
sztorysem (wymiana pokrycia papą dachu 1 na­
prawa opierzenia, wymiana posadzki w turbinowni, 
drobne roboty naprawcze i wykończeniowe, roboty 
malarskie i antykorozyjne). Potrzebne materiały 
dostarczy zleceniodawca.
Termin wykonania w okresie 2,5 miesiąca od daty 
podpisania umowy. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznione i pry­
watne. Dział Inwestycji, telefon 720-45 do 48 posiada 
do wglądu ślepy kosztorys oraz udziela wszelkich 
informacji w tym zakresie. Termin złożenia ofert 
upływa z dniem 15 września 1965 r.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. K6365

Gospodarstwo Szkolne Zielin przy Państwowym Tech­
nikum Rolniczym w Mieszkowicach, pow. Chojna, 
woj. szczecińskie, ogłasza PRZETARG NA KAPI­
TALNY REMONT BUDYNKU MIESZKALNEGO typu 
willowego.

Do wykonania przewidziane roboty: murarskie, sto­
larskie, dekarskie, blacharskie i elektryczne.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do wglą­
du w PTR Mieszkowice.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielnie i prywatne.

Oferty należy składać do Państwowego Technikum 
Rolniczego w Mieszkowicach.

Termin wykonania prac do 30 kwietnia 1966 roku.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K6206

Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana” w Po­
znaniu, ul. Wawrzyńca 11, ogłaszają PRZETARG na 
następujące roboty:
1. Remont kotła c. o. typ „Marabu” — remont pole­

gać ma na wymianie 1 pękniętego segmentu oraz 
dostawieniu 2 par segmentów. Potrzebne segmenty 
są w posiadaniu ZPC „Goplana”.

2. Remont 3 kotłów c. o. typu Eca IN — remont 
polegać ma na wykonaniu przeglądu i usunięciu 
drobnych nieszczelności.

Materiały potrzebne do remontu, za wyjątkiem 
segmentów do kotła „Marabu” winien dostarczyć 
wykonawca.

Termin składania ofert do dnia 18 września 1965 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 wrześ­

nia 1965 r., o godzinie 10.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Informacji udziela Sekcja Energetyczna ZPC „Go­

plana”, ul. Wawrzyńca 11, pokój nr 1, w godz. od 
9—12.

Zastrzega się dowolny wybór oferty lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K6404

Komunikaty
HYDROBUDOWA 7 PPBLiWi, ostrzega przed 
wstępowaniem na teren budowy Węzła Wod­
nego, w okolicach MOSTU CHROBREGO, (nowe 
koryto Warty) gdzie prowadzone systemem zmecha­
nizowanym roboty ziemne grożą niebezpieczeństwem 
zwłaszcza pozostającym bez opieki c eciom. Jedno­
cześnie prosi się rodziców i przechodniów o reago­
wanie na fakty niszczenia tablic ostrzegawczych 
i sprzętu. ZA WYPADKI OS0B NIEZATRUDNIO- 
NYCH KIEROWNICTWO BUDOWY NIE ODPO­
WIADA. K6289

Wydział Kształcenia Korespondencyjnego przy Pań­
stwowym Technikum Ogrodniczym w Lesznie, woj. 
poznańskie — przyjmuje do dnia 15 września br. 
ZGŁOSZENIA DO KL. I NA WYDZIAŁ KORESPON­
DENCYJNY TRZYLETNIEGO TECHNIKUM OGRO­
DNICZEGO. Przyjmowani są kandydaci, którzy po­
siadają świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły 
Ogrodniczej, Szkoły Przysposobienia Rolniczego, III 
stopnia Przysposobienia Rolniczego lub inne równo­
rzędne oraz mają możliwość pracy w zawodzie ogro­
dniczym. Szczegółowych informacji udziela sekreta­
riat Technikum Ogrodniczego w Lesznie, ul. Zabo­
rowska 2, tel. 2002. K6992

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka aktualn.; 
8.35 „Tańce polskie”; 8.50 „Święte księgi”; 9 Dla 
kl. III i IV; 9.20 Mel. rozrywk.; 9.30 Koncert Ork. 
PR w Krakowie; 10 Encyklopedia Pomorza Zachod­
niego; 11 Aud. dla kl. VII; 11.30 Koncert Ork. Man. 
dolinistów; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla IV 
„Dzięcioły z osikowej dziupli”; 13.20 Muzyka ope­
rowa; 14 „Matka poety” — fragm. książki; 14.25 
„Co się w tej audycji najbardziej podoba”; 15.05 
Z życia ZSRR; 15.25 Muz. rozrywk.; 16.10 Ork. Ra­
dia Rumuńskiego; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 
Koncert życzeń; 17.40 „Marynarze” ode. pow.; 18.05 
Aud. Red. Ekonom.; 18.20 Koncert dnia; 19.15 No­
wości Programu III; 20.35 Offenbach: operetka 
„Jagusia płacze, śmieje się Jaś”; 22.05 Muz. tan.; 
23.15 Motywy polskie w muzvce francuskiej.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Humperdinck: Uwertura, 

wstęp do III aktu. Walc i finał z opery „Jaś i Mał­
gosia”; 8.35 Felieton społeczny; 9.05 Koncert dnia; 
9.50 Public, międzynarodowa: 11 Berlioz: Symfonia 
„Harold w Italii”; 11.40 Aud. red. ekonom.; 12.10 
Muzyka ludowa narodów radzieckich; 12.45 „Co 
przynoszą nowe problemy”; 14.35 Pubł. miedzynar.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Poznańska 15 Radiowa; 
15.30 Dla dzieci gawęda „Juliusz Zarębski — 
słynny wirtuoz polski”; 16.25 „Wieża Babel”; 16.55 
Aktualn. ekonom.; 18 Aud. społ. Wł. Goszczyń­
skiego; 18.10 Śpiewa Chór Waltera Schumanna — 
w programie muzyka rozrywkowa; 18.30 Dla mło­
dzieży; 18.45 Wielkopolskie aktualn. turyst.; 18.50 
„Żołnierz - rewolucjonista” — 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 „Co nowego w sztuce?”; 19.45 Mel. w rytmie 
walca; 20 Koncert symf. muz, bułgarskiej; 20.35 
Utwory organowe W. A. Mozarta; 21.40 „Nocny 
,ot” — słuchów.; 2?.4O Gra Zesp. „Jazz Rockers”; 
23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, G.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Język polski dla kl. VIII i IX; 
15.30 „w kraju słońca — lato pionierów w górach 
Uralu” z miasta Perm (ZSRR); 17 Wiadomości; 17.05 
„Zrobimy to sami”; 17.20 „Kłopoty z piosenką” pro­
gram dla młodych widzów; 18 „Przvgody rodziny 
Odrzutowskich” — film dla dzieci; 18.25 „Czwarta 
zmiana”; 18.55 „Jazz Jamboree 1964” — film; 19.3a 
Dziennik i dobranoc; 20 „Losy polskie” program 
okolicznościowy w rocznice bitwy nad Bzurą; 20.35 
„List z Bułgarii” film prod. bułg.; 20.50 „Foto 
Haber” — film fab. prod. węg. (1.16): 22.30 Dziennik

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian



Przed premierą 
baletu „Sylfidy"Na zaproszenie Państwowej Opery im. St. Moniuszki przy­była do Poznania światowej sławy choreografka Tatiana 

Piankowa. Celem tej wizyty jest realizacja baletu Fr. Cho­pina „Sylfidy”. Premiera spek taklu ma się odbyć w Operze w listopadzie br.Wczoraj na konferencji pra­sowej w Operze, w której uczestniczył także dyrektor — 
R. Satanowski, T. Piankowa zapoznała dziennikarzy ze swo ją karierą artystyczną. Ze sce ną po raz pierwszy T. Pian­kowa zetknęła się w 1910 r. w Leningradzie. Od tego czasu tańczyła ona na wielu scenach 

i nie tylko oniVielle

K. Przychodzki

m. in. w Nowym Jorku, skwie i Paryżu. Obecnie łym miejscem jej pobytu pracy jest także Paryż, tystka przez długie lata 
Mo- sta- oraz Ar- tań-czyła w Nowym Jorku w ba­lecie znanego rosyjskiego tan­cerza Fokina.T. Piankowa z Poznania uda je się do ZSRR. Do naszego miasta wróci jeszcze, by dalej prowadzić przygotowanie ba­letu „Sylfidy”. (a)

Police
nowoczesnej chemii

Dokończenie ze str. 3 dziemy więc w tej dziedzinie pionierami.Po tozruchu bieżąca produk­cja Polic będzie wynosiła, rocz nic 800 000 t kwasu siarkowe­go, 320 000 t kwasu fosforowe­go, 920 000 t nawozów kom­pleksowych, 40 000 t bieli tytanowej oraz znaczną ilość innych chemikaliów. Będzie to jeden z największych tego typu zakładów w świecie. Jego załoga: 5000 osób z czegoczwartą część stanowić będą kobiety.Dla załogi przewidziano bu­dowę dwóch dużych osiedli mieszkaniowych: jednego, awa ryjnego, w Policach i drugiego — w centrum Szczecina; prze­widziano rozwój inwestycji to­warzyszących. takich, jak skle py, bary, kawiarnie, szkoły, ośrodki zdrowia itp. oraz po­łączenie Polic ze Szczecinem wygodną siecią komunikacyj­ną. Policami zaczynają się więc interesować ludzie spoza Szczc cina, z rejonów posiadających nadwyżki siły roboczej. Na pewno sporo osób się do Po­lic przeniesie.
PIOTR CHOJNACKI

000008000830
Boguś G. — Trudno nam pora­

dzić. Musi Pan chodzić po mie­
ście i szukać. Redakcja zakupuje

(1813)papier w hurtowni.

TEATR
Słowik44 śpiewa w „Marcinku44
AAarcinek" ciaqle rozwija 

jr’*sie, eksperymentuje. Nie 
zadowala qo już scena pudełko­
wa. Wyprowadza aktorów i lalki 
na środek widowni, zmienia na­
wet architekturę swej skromnej 
salki. Każde jeqo przedstawienie 
ma inny charakter, próbuje no­
wej dla siebie konwencji scenicz­
nej. Raz bedzie to kabaret lite­
racki dla dzieci, innym razem 
musical czy nawet opera. Tym 
razem jest to teatr chiński; styli­
zowany, ludowy, poetycki i baś- 
mowy.

Tekst „Marcinkowi" 
poeta poznański Józef 
„Marcinek" qra zresztą 
skich współczesnych

dostarczył 
Ratajczak, 
tylko pol- 
autorów.

Jest to wolna adaptacja anderse-. 
nowskieqo „Słowika cesarskieqo" 
— sam jeqo motyw przewodni, 
kościec fabularny, punkt wyjścio­
wy dla dalszej zabawy. Bo w tym 
nowym kształcie stara baśń przy­
wodzi raczej na myśl dramat a- 
wanqardowy. Ma coś z teatru Jo- 
nesco i Duerrenmatła. I tułaj ce­
sarstwo upada, kończy sie. zamie­
ra. Władca jest samotny, skarlały, 
skarykałurowany. Taki jest punkt 
wyjściowy. Polem sa już tylko 
pomysły, watki uwspółcześnia­
jące, nie zawsze oryqinalne i 
trafne dla dziecięcej widowni, 
ale scenicznie wdzięczne, z mo­
rałem i pointa.

Spektakl iak wszystkie zresztą 
w tym teatrze zrobiony został z 
rozmachem, efektownie i bardzo 
nowocześnie. Ma on za sobą już

Cudzoziemcy ud Poznaniu
VT asz reporterski rekonesans uzależniony był tym razem 
1 od pogody. Odkładaliśmy go, studiując uważnie pro­

gnozy na każdy dzień. Zadaniem było zebranie opinii o ob­
słudze turystów zagranicznych w Poznaniu, wrażeń i refle­
ksji. Skłonił nas do tego nie tyle kuszący napis „Visitez la 
Pologne” wiszący w redakcji, co zbliżający się. szybkimi kro­
kami koniec sezonu. W sumie spędziliśmy na ulicach i w 
hotelach kilka godzin. Podsumowaniem ich są poniższe uwa­
gi.Na Starym Rynku tłumy ga­piów oblegają wóz z zagrani­czną rejestracją. Z trudem od­

najdujemy właściciela. Jest nim p. Kazimierz Jeske z Chi­cago — podróżujący po starym kraju wraz z rodziną. Nieba­wem ma wrócić „Batorym" za ocean.— Perypetie zagranicznego turysty w Poznaniu — wyjaś­nia, zaczynają się chyba od stacji benzynowej. Oczekiwa­nie w kolejce nie należy by­najmniej do rzadkości. Czeka się więc osobno na obsługę, osobno zaś na uregulowanie rachunku za benzynę. Żadna z pomp nie posiada np. urzą­dzenia samoczynnie regulują­cego dopływ paliwa, ceny zaś za usługi naprawcze są horen- dalnie różne. Lepiej jest z ga­stronomią (hotel „Merkury"). Pani Jeske chwali sobie... chłodnik litewski, mąż zaś po­pularny „Okocim” i obsługę.
INFORMUJ EM}

Wieczór autorski Cz. Michnia- 
ka odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w filii Biblioteki Miejskiej, ul. 
Chwaliszewo 23.

Na filmy radzieckie w wersji 
oryginalnej zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 i 20 Klub TPPR, ul. Ra­
tajczaka 37.

„Dni Majdanka” odbędą się 18 
i 19 bm. w Lublinie. Zarząd Głów 
ny Towarzystwa Opieki nad Maj­
dankiem prosi kandydatów na 
udział w imprezach Dni o prze­
syłanie zgłoszeń do 10 bm. włącz­
nie pod adresem: Lublin,. Kra­
kowskie Przedmieście 41, z poda­
niem liczby osób oraz wyszcze­
gólnieniem liczby noclegów. — 
Szczegółowych informacji udzieli 
Zarząd Okręgu ZBoWiD, Poznań, 
ul. Lampego nr 10.

zresztą nie lada sukcesy festiwa­
lowe, zdobył naqrody i wyróż­
nienia. Dał też szanse pokazania 
sie aktorom. Przypomnijmy wiec 
ieszcze tylko nazwiska ieqo bo­
haterów. Reżysersko i insceniza-

„Słowika"cyjnie przyqołował
Wojciech Wieczorkiewicz, oraz 
zaorał w nim qłówna role — ce­
sarza. Scenoqrafię zaprojektowa­
ła Leokadia Serafinowicz, opra­
wę muzyczna dał Jerzy Milian, a 
w qłównych rolach wystąpili: 
Ewa Darulewska, Adam Bernard, 
Wojciech Baicik. Jan Harenda i 
Boadan Jonas. Premiera prasowa 
5. 9. 1965 r.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

WRZESIEŃ 

9 
czwartek

Piotra

Słońce: 5.15-18.24

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 

zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
19 „Kto się boi Virginii Woolf”; 
OPERA — g. 18.30 „Zemsta Nie­
toperza”; OPERETKA — godz. 19 
,,My. fair lady”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Słowik”;

KiNA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

,MUZA” — g. 10, 12.30, 15 i 17.30 
„Następcy tronów” (wł., 18 lat), 
g. 20 „Cisza” (radź., 16 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Tom Jones” (ang., 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15

Na pożegnanie jeszcze kilka słów „polish beer” i... pędzimy na drugą stronę Ratusza, pod 

koziołki. Tu poszły już w ruch kamery uwieczniające znany ceremoniał. Trębacz z wieży dostojnie spogląda na tłumy turystów, pośród których tykamy tym razem kilku glików (patrz zdjęcie), wielu wie o co tu chodzi, nie powiedziano im, że 
spo- An- Nie Czytużobok znajduje się punkt informacji turystycznej? pytamy. Bezradnie rozkładają rę Nie słyszeli. Może więcce.znajdą odpowiednie wyjaśnię- |i nia w folderach, którymi dy­sponują... Niestety, w hotelu nie otrzymali, w kioskach nie ma. Z pomocą spieszy funk-!| cjonariusz MO, który wyciąga li wydawnictwo WOIT „Poznań'! i okolice”. Tutaj figuruje’! wprawdzie restauracja „Pod Koziołkami” — ale o samych! koziołkach ani słowa.Opodal z autokaru wysypu-i, je się grupa ludzi w różno­barwnych czapeczkach ozna­czonych „CEDOK”. To wy­cieczka ze Słowacji, organizo-i wana po Wielkopolsce przez : tamtejsze biuro podróży. Tu-j ryści mimo, że zmęczeni, są | rozmowni. Mówią o czekaniu,! nieuprzejmości obsługi w re­stauracjach... Nadprogramowy postój w jednym z miasteczek, przed Poznaniem, spowodo-j wany został uszkodzeniem,! zbiornika. Stacja benzynowa; i TOS zamknięte na dziesięć , spustów. Nie pomagają nawet!] interwencje mieszkańców..Przerwa obiadowa” w TOS-ie) trwa nieskończenie długo, poi czym otwierają się dyskretnie;] drzwi... od wewnątrz. Cóż zajl pomysłowość wzdychają Sło-I wacy, skąd się to u was bie-j rze?— To był przypadek: wyjaś-j niamy, chociaż myślimy, że] pewnie tak nie było. Mimo;> wszystko czujemy rumieniec wstydu na twarzach.Reporterski rajd kończymy1 w „Bazarze” w towarzystwie] sympatycznych Francuzów zl Paray Vielle, zwiedzających miasto.Na ogół Poznań podoba się nam —. stwierdzają uprzejmie.; dzieląc się wrażeniami, ale...1 To „ale” urasta wkrótce do1 niepokojących rozmiarów. Nie] spodzianką był dla nich pier-! wszy dzień w hotelu, kiedy to! z powodu braku prądu — po-l zostali nieogoleni. Może więc] skorzystać z tradycyjnych ży-| letek? Niestety. Tu również

„Trzy kr«ki po ziemi” (poi., 12 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
i 15.30 „Urocza gospodyni” (USA, 
16 1.), g. 18 i 20.15 „Cena odwagi” 
(bułg., 16 1.); GONG — godz. 10 
i 12.15 „Zemsta” (poi., 12 lat), g. 
16, 18 i 20 „Casanova znad Duna­
ju” (węg., 16 1.); GRUNWALD — 
g. 15 i 17 „I dalej będę śpiewać” 
(ang., 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 i 15.30 „Hasło - odwaga’’ (ang., 
12 1.), g. 18 i 20.15 „Zycie raz 
jeszcze” (poi., 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Najlepszy z wro­
gów” (ang., 16 1.); KOSMOS — 
g. 18.30 „Żywi i martwi” (I i II 
S„ radź., 12 1.); MALTA — g. 16 
„Ostatni lot” (radź., 12 1.), g. 18 
i 20 „Pingwin” .(poi., 16 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 14 i 18 „Trzej 
muszkieterowie” (franc., I i II s„ 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „Krze­
siwo” (NRD, 10 1.), g. 18 i 20 
„Naprawdę wczoraj” (poi., 16 1.); 

przeszkody nie do pokonania — nie ma luster.Na luksusowe wyposażenie pokoju hotelowego składa się m.in. telefon oraz radio. To ostatnie ma wiele cennych za­let i jedną generalną wadę. Nie funkcjonuje. W pokoju obok odbiornik działa wpraw­dzie sprawnie, — wyjaśniają ale słuchać można wyłącznie programu lokalnego. Traf chce, że jeden z turystów, któ­ry wrracać musi przed termi­nem do Francji dowiaduje się c tym po niewczasie. ‘Wiado­mość przekazana drogą radio­wą — z wymienionych powo­dów' nie dotarła na czas. Ma uzasadnione pretensje do kie­rownictwa hotelu.Mimo to turyści z Paray wyjeżdżają zadowoleni. Pięk­ne miasto, gościnni ludzie, du­żo wrażeń. Szkoda, że także przykrych.
JERZY WALASEK

Sięgnąć po 
opinię petenta

O o wprowadzeniu w życie 
* Kodeksu Postępowania

wieleAdministracyjnego
zmieniło się na lepsze w za­
łatwianiu spraw petentów. 
Na ogół minął zwyczaj, trak­
towania interesenta — zja­
wiającego się w jakimś urzę­
dzie — jako zło konieczne. 
Niemniej jednak nadal zda­
rzają się przypadki biurokra 
tyzmu, odsyłania petenta od 
jednego urzędnika do dru­
giego, udzielania niegrzecz­
nej informacji. Nie zawsze 
też zainteresowani otrzymu­
ją na swoje pismo odpo­
wiedź w’ przepisowym ter­
minie.

Prezydia rad narodowych 
stwierdzają, 
nie powinni 
do narzekań, 
sygnały (ze

że interesanci 
mieć powodów 
Mamy jednak 
strony samych 

petentów), że nie uczyniono 
wszystkiego dla zlikwidowa­
nia biurokratycznego stosun­
ku do petenta, że nie wszy­
scy urzędnicy potrafią wła­
ściwie odnosić się do ludzi 
przychodzących z zewnątrz.

Wydział Organizacyjno- 
Prawny Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej w War­
szawie, jak poda je „Życie 
Warszawy”, ogłosił pożytecz- 

naszym zdaniemną
akcję. Po prostu rozdaje się 
ankiety ludziom przychodzą­
cym do Prezydium. W an- j 
kietach petenci odpowiadają 
na pytania dotyczące oceny 
pracy aparatu administracyj 
nego, kultury załatwiania in­
teresantów’, szybkości załat­
wiania spraw itd. Z dotych­
czasowych wypowiedzi wy­
nika, że zainteresowani wie- 
le mają jeszcze zastrzeżeń.

Ankieta ta ma pomóc w 
usprawnieniu pracy miej-! 
skich urzędów’. Pożyteczna I] 
rzecz! I właśnie dlatego wy- '! 
daje się, że można by za przy ! 
kładem Warszawy i w Pozna 
niu przeprowadzić podobną I; 
akcję wśród petentów pre- || 
zydiów rad narodowych. NaI 
podstawie wypełnionych an- |i 
kiet (anonimowo) uzyskałoby l| 
się szczerą i właściwą ocenę | 
działalności aparatu admini- i 
stracyjnego. Co z kolei — w h 
razie potrzeby — przyczyniło I] 
by się do usprawnienia pra­
cy tego aparatu.

OBSERWATOR

PANCERNIAK — g. 17 i 20 „Okla 
homa” (USA, 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Krzyżacy” 
(poi., 12 1.);. PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 13.15, 
16.30 i 20 „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego” (USA, 12 1.): RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 
„Gładka skóra” (franc., 16 lat); 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30
„Gejsza” (USA, 16 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Rywalki na lodzie” (chiń­
ski, 9 1.), g. 18 i 20 „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo” (ang., 
16 1.); WARTA — g. ^.30 i 15 
„Umrzeć w Madrycie’’ (dok., fr., 
16 1.), g. 10, 17.30 i f20 „Królowa 
Krystyna” (USA, 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
i 19.15 ..Niedziela w Avray” (fr., 
16 1.); WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Szecherezada” (franc., 16 lat); 
WRZOS (Luboń) — g. 17 „Piętna­
stoletni kapitan” (radź., 12 lat),

Horoskopom nie ma końca

Galą Europę pasjonuje 
tinal lekkoatletycznego pucharu

W Stuttgarcie rozpoczną się 11 bm. 
ropy w lekkiej atletyce. Wprowadzone 
dzynarodowego kalendarza rozgrywki 
mistrzostwo Europy, wzbudziły wielkie 
stkich krajach.
Okazało Się, że regulamin pu­

charowy, uwzględniający start 
tylkt> jednego zawodnika z każ­
dego kraju oraz wprowadzający 
punktację: 6 — 5 — 4 — 3 — 2 — 
1, kryje w sobie wiele niespodzia 
nek. Zespół wyrównany, bez sła­
bych punktów, jest w stanie na­
wiązać walkę z drużyną, mającą 
w swych szeregach wiele znako­
mitości (np. kłopoty Polaków w 
Rzymie w pojedynku z Czecho- 
4owakami). Niepowodzenie w jed 
nej konkurencji może wyelimi­
nować zespół z walki o pierw­
szeństwo, np. Angielki nie weszły 
do finału, ponieważ ich sztafeta 
'ostała zdyskwalifikowana. No­
wa impreza przyniosła z sobą 
problemy, których nie było w tra 
dycyjnych meczach międzypań­
stwowych.

Specjaliści od lekkiej atletyki 
zastanawiają się obecnie, jaka bę­
dzie kolejność w Stuttgarcie, gdzie 
na Starcie staną drużyny: Związ­
ku Radzieckiego, NRF, Polski, 
W. Brytanii, Francji i NRD. Sto­
sowane są różne systemy obli­
czeń końcowej klasyfikacji. Oczy 
wiście, każdy z nich daleki jest 
od doskonałości. Oto włoski sta-

0 Puchar Polski
LECH II — WARTA 1:3 (0:ff)

O pierwszej, bezbramkowej po­
łowie tego meczu piłkarskiego — 
można powiedzieć tylko jedno 
słowo: cyrk. Cztery, niewyko­
rzystane przez lechitów „105”- 
procentowe okazje i mazgajStwo 
napastników Warty, po prostu 
rozśmieszało widownię na Dęb- 
cu.

Coś za to poczęło się dziać po 
przerwie. Warta przycisnęła, a 
po zdobyciu drugiej bramki, wi­
doczne było, że zwycięstwa wy­
drzeć sobie nie pozwoli.

A w sumie tylko za drugą po­
łowę należy się jej zwycięstwo, 
bowiem agresywniejszy w wystą­
pieniach, w przekroju całego me­
czu, był niewątpliwie Lech, (n)

POLONIA (L.) — OLIMPIA (P.) 
1:4 (0:2)

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie i prowadzone było w ży­
wym tempie. Poznaniacy góro­
wali lepszym wyszkoleniem tech­
nicznym i taktycznym. — Przez 
cały okres gra była wyrównana 
i nieustępliwa, chwilami ostra, w 
wyniku czego, na skutek odnie­
sionych kontuzji, opuścili boisko 
Krupka z Polonii i Jędrzejak z 
Olimpii.

Przy stanie 2:0 Lewandowski z 
Polonii zdobył bramkę, której 
sędzia, p. Hirsch z Poznania nie 
uznał.

Bramki dla Olimpii uzyskali: 
Lisiak — 2, oraz Jędrzejak i Ko- 
masa — po 1. Honorowy punkt 
dla gospodarzy uzyskał Lewan­
dowski z rzutu karnego, (r)

Atrakcja dla 
motorowerzystów
Przyjemną niespodziankę dla 

posiadaczy motocykli, a szczegól­
nie motorowerów przygotował 
PZM, który 12 bm. organizuje w 
ośrodku campingowym w Bara­
nowie nad Jeziorem Kiepskim — 
atrakcyjny rajd z zadaniami na 
trasie. Zrzeszeni, jak i niezrze- 
szeni (nie mogą jednak posiadać 
licencji sportowej), kierowcy spo­
tkają się w niedzielę o godz. 10 
w campingu, a następnie wyjadą 
na trasę, prowadzącą wzdłuż Je­
ziora Kiepskiego. Uczestników 
czeka kilka ciekawych i łatwych 
prób zręcznościowych. Impreza 
ma m. in. na celu wyłonienre re­
prezentacji do rozgrywek o Pu­
char Polski, które odbędą się w 
Warszawie w dniach 25—26 wrze­
śnia.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat Motoklubu Unia, ui. Grobla 
nr 30, teł. 530-02. Kto nie zdąży 
zgłosić się wcześniej, może tego 
dokońać w niedzielę na miejscu 
imprezy przed godz. 10. (d) 

g. 19.15 „Starcy na chmielu” 
(czeski, 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Pechowy Sylwester” 
(Włoski, 16 1.); FOTOPLASTI-
KON — g. 12—21 „Wystawa Świa­
towa New York 1965”.

MUZEA
HISTORII M. POZNANIA (St. 

Rynek) A— g. 9—15;
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH — (Stary Rynek 45) — g. 
9—15;

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15;

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16;

NARODOWE (Al. Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 

emocje finału Pucharu Eu- 
po raz pierwszy do mię- 

o nieoficjalne drużynowe 
zainteresowanie we wszy- 

t.ystyk, R- Quercetani, zadał so­
bie trud zestawienia kolejności 
drużyn na podstawie wyników o- 
limpijskich. Argumentuje on, że 
przecież' w Tokio wszyscy starto­
wali na jednym stadionie w jed­
nakowych warunkach. Klasyfika­
cja ta wygląda następująco:

1. ZSRR — 88,5 pkt., 2—3. Pol­
ska i W. Brytania — po 76 pkt., 
4. NRF — 69,5 pkt., 5. Francja — 
61,5 pkt., 6. NRD — 48,5 pkt.

A jak wyglądałoby zestawienie 
sporządzone na podstawie naj­
lepszych rezultatów, uzyskanych 
w roku 1965?

Tu kolejność była nieco inna. 
Związek Radziecki utrzymywałby 
pierwsze miejsce, natomiast o 
drugą lokatę walczyliby repre­
zentanci Polski i NRF, mający 
niemal jednakową ilość punktów.

1. ZSRR — 90 pkt., 2—3. Polska 
i NRF — po 77 pkt., 4—5. W. Bry­
tania i Francja — po 64 pkt,, 6. 
NRD —.57 pkt.

Flegmatyczni Anglicy nadal ży­
wo dyskutują na łamach swej 
prasy dalszy przebieg lekkoatle­
tycznego Pucharu Europy, a 
zwłaszcza możliwości drużyny an­
gielskiej.

Londyński ,,Observer” np. wy­
liczył, biorąc rezultaty, uzyskane 
przez poszczególnych zawodni­
ków w półfinałach, iż w Stuttgar­
cie kolejność zespołów będzie na­
stępująca:

1. ZSRR — 78,5 pkt., 2. NRF — 
70,5 pkt., 3. Francja — 69,5 pkt., 
4. NRD — 67,5 pkt., 5. Polska — 
66,5 pkt., 6. Anglia — 65,5 pkt. 
Wynika z tego, że Anglicy dają 
swojej reprezentacji bardzo ma­
łe szanse. „Observer” radzi więc, 
by federacja ściągnęła z Kali­
fornii dyskobola Gerry Carra — 
który jest obecnie wykładowcą 
na Uniwersytecie Los Angeles.

W naszej reprezentacji dokona­
no ostatnio zmiany młociarza. — 
Zamiast Ruta, startować będzie 
w finale Ciepły, który wykazał 
dobrą formę, uzyskując ostatnio 
w Bydgoszczy 66,02 m.

• Cała Jugosławia żyje pod 
wrażeniem wielkiej afery piłkar­
skiej. Trzy kluby I-ligowe: Haj­
duk Split, Zeleznicar Sarajewo, 
Tresznjevka Zagrzeb, zostały zde 
gradowane do II ligi. 20 działa­
czy (m. in. prezesi klubów, kie­
rownicy sekcji i trenerzy), zo­
stało zdyskwalifikowanych doży- 
wotnie. Powodem tak drastycz­
nych kar był handel punktami, 
podkładki w mistrzowskich spo­
tkaniach za milionowe sumy di­
narów.

O Do oryginalnego spotkania 
piłkarskiego dojdzie 12 bm. w Ko 
łobrzegu. Na boisku spotkają się 
drużyny Rzemieślników i Wy- 
iziału Finansowego. Rzemieślni­

ków do boju poprowadzi fryzjer 
Teodor Klein, a Wydział Finan­
sowy — komornik skarbowy — 
Tadeusz Wakuła.

• Piłkarze Luhlinianki byli o- 
statnio autorami chuligańskiego 
wybryku. Zbigniew Stromarz i 
Zdzisław Pietruszka, Stefan Czu­
ba i Piotr Iżowski, pobili dotkli­
wie jednego ze studentów. Zo­
stali oni zatrzymani przez lubel­
ską Prokuraturę Wojskową. — 
Sprawcy chuligańskiego pobicia 
staną przed Sądem Wojskowym 
Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego.

• Na wyspie Man w pobliżu 
»vybrzeża Anglii odbędzie się w 
dniach 20—25 międzynarodowa 
sześciodniówką motocyklowa. — 
Weźmie w niej także ^dział 10- 
rsobowa ekipa polskich rajdow­
ców.

— „Warszawa w moim obiekty­
wie” — g. 10—19.

OYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEu 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 472 51) — 
chirurgia — interna.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11) — okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66

APTEKI: Marcinkowskiego 1! 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


